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Amerykański wybór.
Kraków, o listopada.

’> Ameryka44 wybrała prezydentem Sta­
t y w Jednoczonych Werren G. Haadingh, kan- 

Ktrtyi republikańskiej. Cci, kandydat 
*ttttelr Ww* uleSk Ameryka więc wybrała kic­

ała ^ b ^ lik ^ ń s k i k
u.r°pejczjka  laka nomenklatura stron- 

®ie mówi prawie nic, — bo w Stanach 
anie44 nie przeciwstawiają się nawet.... « ie  , 

a aizniowi. o którym lam mowy niema, — 
- °becnie i w samej Ameryce termini w samej 

)iu“ mówi nie wiele. Ongiś programy 
polityki „republikanów'4* i  „demo- 

się znacznie, obecnie te różnice 
^  nii* !2e zniknęły. Socwalriie obie par-

i U im m
ńa prawie jednakowej platformie i  o- 

wstawia się równie silnie partya 
iyęjj w .łycz,na czy też ..bolszewicka", która przy 

rach. tiak jak i przy poprzednich, sro- 
P o p a d ła . Republikanów' i demokratów 

^!e, a.^skjch dzielą drobne stosunkowo kwe- 
**yuó^ )ak stosunek do — alkoholu i do — mu- 

Q J iNatcmiaist znaczne są różnice progra- 
|1' 51 ŁdóU i w polityce zewnętrznej — 1 pod 
* ó i^ .^ d e  kątem widzenia jest interesującym 

- 1G,t|tiym dla Europy wybór k and y da/t a* i  - < / . . .  a  j j u ł j  . * . . .  .——J----
a,1fkjogo. Hardingia. Krótko mówiąc — 
a|ńe są Euiopie niechętni. Niechętni 

względem. Gospodarczo —  chcą się 
0<j c£o świata4' prze-dewszysfk ie m, jak zre- 

. °ałej zagranicy oddzielić prolekcyoni- 
. Wysokicrui cłami. Politycznie —

dość odwagi i  energii do prowadzenia polityni 
jednego z n,:.jpotężniejszych państw na świecie, 
pouiug pewnych zasad ideowych. Upada rów­
nież jako zasada prowadzenia polityki amery­
kańskiej wspólnie i z pewnem podporzedkowa- 
nicm jCj i-nten esom całej w ielkiej muziny państw 
i narodów' białej rasy. Amerykanie wracają do 
doktryny Monrc.ego: nic nam do Europy i nic 
Europie do nas. Ponieważ zaś nawet „demo­
kraci^ amerykańscy zdają sobie sprawę, że od- 
M ..«H JWiMii. i , BtWlIIMM H W B H M B gM B g  owe

i graniczyć się zupełnie, odciąć od Europy nie 
mogą, — przeto wybierają raczej drogę walki 

j z nią, czy też współzawodnictwa, niż porozumte- 
f nia —  i w tym celu szukają nawet porozumie- 
j nia z Niemcami, skłóconymi z całą Europą 
I (pierwszym tego objawem jest znana umowa 
; żeglugowa polsko-amerykańska). I  w tern leży 
' znaczenie, na razie jeszcze zresztą zarysowują­

ce się Hylko ogólnikowo, amerykańskiego w y­
boru dla Europy.

Wojsko litewskie atakuje gen. Żeligowskiego
£  i Straż p i t a  Pros wstiindnitli r a o ts io n a .

ydeńska rozpoczęta przeważaj ar.emi silami o- J Berlin. (PA T ) B. W olfa. Straż graniczna mię- 
fenzywę przeciw wojakom generała Żeligow- i dzy wschodnicmi Prusami a  Litwą została 
skiego. * wzmocniona przez wmjska Reichswchry.

Postępy generała Bałachowicza.
Obsadzenie P/lińska. — Smoleńsk zagrożony. — Marsz na Moskwę.

Paryż. (PA T ) B. A. B—ei . :k i paryskie dono- skOwi, gdzie wybuchło powstanie przeciw boi. 
szą z Kopenhagi, że generał Balachowicz obsa- j szewikoin, Generał Bałacliowicz, jak słychać,
dził swemi oddziałami Mińsk : z "£ n ża  Smołeń- maszeruje na Moskwę.

Akcya gon. Bałaclio m u  flizie przedmiotem obrad w Rydze?
Warsbuwa. (Tek i. Mv: Wedle inloTinacyj o- 

trzj manycli przez waszego korespondenta, war-
w ^  sa. r/^CKiCmi clam5* Foul.ycz,nie . ,̂rZ5* I szawskie kola polityczne liczą się z tein, że jużwególe mieszaniu się Amerykanów • 1ł.PWi

M Luropr, 
_ g>d' 
l^zone

.ie

przeciwni przystąpieniu do 
w i t. J. B iją  oni w to, że .Steny 

. .  nic na ingerencji w wojnę euro- 
zyskały, przeciwnie raczej straciły — 

y  Ąn ty kędy konieczne w dalszym ciągu, 
iervL-,. ft. asjała wysyłać swoich żclnie- 

dta obrony „zased44 L ig i Naro-
& d0T 16ryka \ wEur\  

s

lc,py
ir1̂ ' ZCzególności zaś —  zwycięstwo repu-

_02nac7a w zn ow ien ie  ry w a liz a c jo  p o - \
tar5anłi Zjcdnóczonymi a. Anglią, za- )

a ®°«p€durczą, je.k i o polityczną prze- j
, ier8hie — całego św iata. Niedawno I

lepi ,am pan ;i w yborczej n a jc ię żs zym  za- * a?- -tńokra I ó\ ,44 przeciw
inj)er»u to, że

, ani °ry k af i s ki cli. 
8w,. "«o.
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Ale
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lloa-dinigowi by- 
o,n kandydatem 
i to mu — nie

I>Qz‘a tom
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i muc zarzuty. 
Jest pi-zode.vszvs.Uuc
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P jiu a rd e rów

W e d łu g  n ich  
m  k an d yd a tem  

m an ek in em  potężnej 
^ e t ^ ^ b i iU a r d e r ó w .  po ten ta tów  tru s tow ych  
3 u j^ ’ k tórzy p0 w y zy sk a n iu  gospodarczem  

»łk " l a i - t ' Urcf y  zab ie ra ją  się teraz do w y zy -  
tr C(ią . ck m as lu d ow ych  d rogą  podwyższ-a- 

d< Z a rzu ty  n a tom ia s t „rep u b lik a - 
Ch ' „d em o k ra to m 44 b y ły  typ ow o  w o - 
vVva('ak tei’ ich  n a jlep ie j i lu s tru je  nastę- 

w f te’k  2 a fisza  w yb orczego .
^ m is t r a c y a  d em ok ra tyczn a  ob ję ła  

m s °  k ra ju , S tany Z jedn oczon e  m ia ły  
/ f 011 b ilio n  d o la rów  długu, 

k i. si G<lmiu la tach  d em okra tyczn e j go- 
bin. ta« y  Z jedn oczon e  m a ją  d w ad zieśc ia

ecna a d m in i-

na pierwszem posiedzeniu deiegacyi pokojowej 
Jofle poiuŁzy aprano a M z iifó w  Bałachowicza 
i  Fctlury, które prowadzą walkę zbrojną z so­
wietami. W  kołach miarodajnych panuje prze­
konanie, że akcya Bałachcw'c^a i Fcłlury mo­
że raczej wplyUąć aa przyspieszenie peitiakta- 
cyj pokojowych w Rydze. Należy przytem za­
znaczyć, że rząd polski nie uchylał się od jasne­
go określenia swo ch stosunków do oddziałów 
rosyjskich i ukraińskich i w zamian za to bę­
dzie żądał od sowietów lojalnego wykonania zo­
bowiązań wynikających z prel m inaryów poko­
jowych, a wuęc dąży w  najszybszem tempie do 
zawarcia ostatecznego pokoju.

Skład polskiej deiegacyi pokojowej*
Warszawa. (Telef. M.) Według otrzymanych 

przez waszego korespondenta źródłowych iufor- 
macyj, wejdą oprócz wiceministra Dębskiego w  
sklacl polskiej delegacji pokojowej pp. w icem i­
nister Strassburger (m nistoryum przemysłu i  

  I n  iii i iiiiiiiiiii w m m

handlu), p. Kausik, ministeryum skarbu, ora* 
! podsekretarz stanu Wróblewski, albo p. Lacko- 
- wicz z prezydyum Rady ministrów^
• Sprawa udziału posłów w deiegacyi pokojowej 
t wypłynęła znów w ostatniej chwili na porządek 

dzienny. Okazuje się oto, że rząd mianując no­
wą dclegacyę, nie unieważnił mandatów tych 
członków pierwszej deiegacyi, którzy z ramie­
nia Sejmu brali udział w rokowaniach. Obecnie 

i w ięc sytuacya przedstawia się w ten sposób, ze 
przedstawiciele Sejmu formalnie należą nadal 
do deiegacyi pokojowej, mimo że kluby wypo­
w iedziały się przeciw udziałowi posłów w bbe- 
cnych rokowaniach. Aby sprawę wyjaśnić, od­
będzie się w  piątek zebranie delegatów ze sfer 
poselskich.

Sowiety ptoiesloia p r a w  M d M i l .
Moskwę. (P A T ) B. K, Komisarze ludowi dla 

spraw zagranicznych republiki sowieckiej i u- 
kraińslLej wystosowali wspólną notę do angiel­
skiego ministra spraw zagranicznych, w  której 
oświadczają, że nic uznnią traklalu, przyzna­
jącego Ecsarabię Rumunii.

_  , • "  d o la ró w  d łu gu . O b e  „ „ „ ri7;ya

Stawić tysiące robotnik o w łun tez 
-ó® Ei-zedsiębiorstiw o zamknąć .

^ ń ie ,  jako naprawę 
demokrato

S '

Wykrycie Kontrrewolucyjnej akcyi przeciw sowietom.
Aresztowania w Moskwie. — Uwięzienie członków sztabu generalnego. —

Bunt wojsk czerwonych.
Kopenhaga. (P A T ) B. K. „Beri ng.-ke Tidende44 | zostaty wszystkie wojska czerwone, przybyłe zc 

donoszą z Kopenbagij' że dzienniki rosyjskie o- | Smoleńska, do Moskwy, rozbrojone.
g a s z a ią  o fic ya ln e  zaw iad om ien ie , jż  rząd  od- \ u „ i .  . . .  i . . . .  , „  . .
krył vAel;.ie przygotowania do kontrrewałucyj- j - n i e  b o ls z& tA  kĆ>W n a  U k r a in ie .
nej akcyi przeciwko sowietom. Rząd jest zdecy­
dowany bronić systemu sowieckiego wszystkimi
środkami, i wzywa wszystkich komunistów, aby 
pozostali na swoich stanowiskach. Aresztowania 
w Moskwie trwają dalej. Wszyscy członkowie

WarszaAta. (Telef. M.) Położenie bolszewików 
na Ukra nie jest bardzo ciężkie. W  miastach 
jest zupełny brak chleba. Ogłoszono juobiUza- 
cyę do roku 35. Bolszewicy odnoszą się wrogo 
do wszystkich organizacji ukraińskich, zamy.

d o * «r 'u,Jvraluw'-, 
n r d a n k e ' A

S'7.kód. zciziała- 
ob isoa li „um ie ję tną  j 

p on iew aż  oprócz tych  
. -Mainr — także nie ju ż  m ilio n am i, 
’ ^  - a i> *—  jeże li m am y na m yśli naszą  

‘ j%ita<:yę w ybo rczą , przeto ich p ro -
- aryoiókr?.«yi“ czyli fi-
ll:a. prftf c , pretiprowadził swojego kan
Vv)’bóre j> r̂ e'n.ta Stanów'.

fi,;.'a,,rdin8a  upada dó pewnego sic-
^Hd wvih-'° r):rf',zydenta. W jlsona . 

- bitnej jednostk i,  która
Upada

miab).

generalnego sztabu i  sztauu marynarskiego zo- 1 k&jąc iastytucye kulturalne i oświatowe. Cala 
stali aresztowani. Równocześnie internowano intei.gencya ukraińska z Charkoi^a i Fołtawy 
w Orenburgu i  tj'siące carskich oficerów. Ponie j ratowała się ucieczką, 
waż w Smoleńsku zbuntowały s.e trzy pułki,

Cel ofenzywy sowietów przeciw pen, Wranplowi
Sowiety chcą osłabić wrażenie klęski na froncie polskim. —  Przygotowują

ns wiosnę zajęcie Watszcwy.
Paryż ,PAT;. lfa\v..s. „Ternps14 omawiając o- 

feuzy.wo t,.»lf».«wicką nrzociw tren. Wrauglowń..
pisze: Rząd rneskiewski pragnie za wszelką ce­
nę zadać klęskę gen. W ranglcwj, aby módz w
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ten sposób osłonić wrażenie klęski sowieckiej 
na frcnaie psiskim, jakie klęska ta wywarła, na 
ludności rosyjskiej. Rząd sowiecki dąży do po­
konania gen. W iangla, aby mótLz następnie skie 
rować swoje siły przeciwko Petlurze, oraz przy­
gotować armię czerw°ną do wystąpienia na wćo 
sną przeciw Pclscc i zajęcia ^Waisza-wy, skąd 
akcya komunistyczna mogłaby się rozchodzić 
po caiiej Europie środkowej. Wszystko pozwala 
przypuszczać, —  zaznacza. „Temps", — że po­
mimo efenzywy bolszewickiej, która zmusiła

gen. W  rangi a do cofstnia się, będzie cn mćgł o- 
przeć- się wrogowi do chwili, w której w ysiłki 
jego połączą się skutecznie z wysiłkam i naro­
du rosyjskiego, przebudzenie się którcigo zazna­
cza się coraz wyraźniej i  nie może budzić wąt­
pliwości co do swej istoty.

P r z p io w e  k r a  n j f t m  dla k o k i  w Bisji.
Nnnen. (P A T ) Radio. Według pism rosyjskich 

rząd sowiecki postanowił zaprowadzić przymu­
sowe kursa wojskowe dla kooiot konrunistek.& _

Rządsow ietów zaproponow ałCzechosłow acyi
zawarcie tajnej umowy wojskowej i politycznej.

Sukces Niemsów w c ż e sk ie m  Zgromadzeniu Narodowem. — Znamienne
oświadczenie dra Benesza.

Praga (PA T ). Na dzisiejszem posiedzeniu w y­
działu spraw zagranicznych zgromadzenia na- 
rodewego złożył minister spraw zagranicznych, 
dr. Benesz, referat o swoich rokowaniach z ru­
muńskim ministrem spraw zagranicznych, Ta- 
>ke Joineecu, tudzież referat o zagraaiicznej sytu- 
acyi czecho-s-lowackiej republiki. Na posiedze­
niu tern zdarzył się wypadek, który w całej pra­
sie czeskiej wywołał w ielkie wzburzenie. Mia­
nowicie niemieccy członkowie w/działu dla 
spraw zagranicznych wnieśli żądanie, aby m i­
nister spraw zagranicznych dr. Benesz przed­
łożył wydziałowi zagranicznemu wszystkie ak­
ta, dotyczące układu pokojowego. Przy głoso­
waniu nad tym wnioskiem padło 0 głosów nie­
mieckich wraz z glceem komunistycznego posła 
SkaAaka, przeciwko 7 głosom czeskich posłów. 
Wniosek ten upadł. Wówczas posłowie niemiec­
cy win i cdii żądanie, ażeby wydziałowi zagrani­
cznemu) przedłożono przynajmniej wszystkie 
mcm ceraty, jakie ze strony rządu czeskiego zo­
stały przedłożone konferencyi pokojowej. Ten 
iwniosek posłów niemieckich przeszedł. Dzisiaj 
dzienniki czeskie komentują ten wypadek jako 
sukces Niemców, mogący wywrzeć nieprzyjem­
ne następstwa dla sytuacyi zagranicznej cze- 
jskiej republiki, ze względu na potrzebę opubli­
kowania. dokumentów, odnoszących się do czy­

sto wewnętrznych spraw politycznych czecho­
słowackiej republiki. Na tern samem posiedze­
niu poseł komunistyczny Skalali zarzucał drowi 
Beneszowi, iż tizyma Się zasady tajnej dyplo. 
mecyi. W  odpowiedzi na ten zarzut oświadczył 
dr. Benesz, że zwolennikiem tajnej dyplomacyi 
jest p>.'zedewszystkicm rząd sowiecki rosyjski, 
w którego imieniu przemawiał poseł SkaJak. — 
Mianowicie rząd moskiewski swojego czasu za­
proponował Czechosłowacyi zawarcie tajnych 
umów wojskowych i politycznych, co jednakże 
rząd czeski odrzucił. Rewelacye te dra Benesza 
wywarły silne wrażenie.

S taw isk o  M i d i  posMw wobec zajtt w  itamiesttwie
Praga. (P A T ) „Narodnie Nowiny ‘ donoszą, 

że na ostalniem posiedzeniu klubów poselskich 
w  słowackiej partyi katolicko ludowei oświad­
czyli. posłowie tejże partyi, iż zrezygnują zo 
swoich mandatów do Zgromadzenia narodowe­
go, o ile władze nie podejmą ścisłego śledztwa 
w sprawie ostatniego przelewu krwi w miej­
scowości słowackiej Namiostów.

Agenci Horty’ego w Pradze.
Praga. (FA T ) „Rude Pravo" donosi, że w o- 

statnim czasie^ przybyło do Pragi mnóstwo a 
gentów Horthyego.

21
Odpowiedź Anglii na

Londyn. (PA T ) Biuro kor. Ang elski urząd za­
graniczny odpowiedział na notę rządu sowiec­
kiego, wręczoną przez Krassina. Odpowiedź stoi 
na stanowisliu wyrażonom w nocie z dnia 9 
paźdz ernika b. r., wedle której podjęcie obu­
stronnych stosunków n?c jest możliwe, jak dln- 
go Rosya nie zaniecha swojej polityki aniyon- 
yielskiej, W  spra.wic zwalczania rosyjskich ło­
dzi podwodnych na morzu Czarnem wskazuje 
nota ang elska na mowę z okazyi spuszczenia 
na wodę pierwszej łodzi podwodnej rosyjskiej. 
W  mowie tej wyrażono nadzieją, że pierwszy 
zatopiony okręt będzie okrętem kcalicyi. Także 
i gdzie ndziej u&Uują rosyjskie łodzie podwodne

notę rządu sowietów.
przeszkodzić ngmnnlkacyi wtrętowej koalicyi 
na morzu Czarnem. Anglia  nie widzi się z tego 
powodu skłonną do zm any swojej polityki 

1 morskiej na Czarnem morzu.Wióia aoplsin M e n  traktatu p u p
| Horsea. (PA T ) Radio. Generał Harrington 
| wyjechał wczoraj z Londynu, aby objąć stanowi- 
: sko głównodowodzącego angiolsk ch sił zbroj- 
I nych czarnomorskich. Głownem zadaniem ge- 
j nerała będzie przeprowadzenie ścisłej kontroli 
i nad wykonaniem warunków tureckiego trakta- 
j tu pokojowego.

i
Paryż. (PA T ) B. Iv. Według doniesienia sekre­

tarza generalnego miądzytywoti ; 'V:-i ko misy i za­
wodowej, przyszła ta. komisya po zbadaniu sy­
tuacyi międzynarodowej do wniosku, że Niemcy 
nie spełniły w całości zolowazań przyjętych 
na siebie w Spa. WoŁcc lego jest moiliwem, 
że nastąpi obsadzenia zagłębia Buhr. i/omisya 
izawodo-wa wysłała wobec tego delegacyą do za­
głębia Rulir, która ma na miejscu poczynić w
‘  m— owiiKiwujiuwi .aMmgOEat

I tej sprawie studya. Sprawozdanie lej delegacyi 
1 będzie przedłożone 22 listopada iniędzynarodc 

wemu kongresowi, mającemu się zebrać w Lon­
dynie. Komisya zanrerza podjąć konferencyę 
w Berlima w sprawie odbudowy zniszczonych 
obszarów Francy!, gdyż nięfże to tylko być w y ­
konane przez. poro7.umienlo pomiędzy obu kra­
jami.

Wybór Hardinga oznacza potępienie polityki wilsonowskiej.
Prasa francuska i angielska o wyborze prezydenta Stanów Zjednoczonych*

Paryż. (PA T ) D ziennik i'wyrażają się z wieł- 
kiem uznaniem o osobie nowego prezydenta 
Stanów Zjednoczonych, który -lale okazywał 
wielką sympatyę dla Francyi. Dz enniki zgodnie 
twierdzą, że wybór Hardinga oznacza potępienie 
polityki wilsonowskiej. W ybór ten usunie nie- 
porozum cnia wynikające z rozdzwięku między 
rządem a parlamentem ameiyaauskiin. który

paraliżował politykę międzynarodową.
' Prasa angielska widzi w twborze Hardinga 

potępienie metody Wilsona.
„Tim es" p  sze: Mimo tego bolszewicy i ekstre­

miści powinni się mieć na baczności.
„D aily  Chronicie" zauważa: Naród amery

kański wyraził pragn enie nie mieszania się w 
zaMiklania europejskie, czy tez spieszenia z po

mocą Europę centralnej, dokumentując Fr 
giBenia polityki energicznej, któraby s>ó 
cala przeciw akcyi wywrclcwej i bciszowiakńj.

M  azyikał w iwzość fi milionów p s ó » -
Wiedan. (PA T ) „Neue Freie Prcsse" donosi * 

Nowego Jorku: „United Press ' podaje rezu ltaty 
końcowe wyborów na prezydenta, kióre opiewa* 
ją: 397 w yborców ośw iadczyło się za Hani ń' 
giem, 139 za Coxem. W  ten sposób 1-Iarding d" 
zyskał rekord w historyi amerykańskich walk 
wyborczych, mianowicie uzyskał w iększość ^* 
kolo C mil onóiw głosów.

N o w y  g a b in e t  S ta n ó w  Z  ed n oczon ych
Paryż. (PA T ) B. K. „Daily M ail" donosi z No- 

w ego Jorku, że czynione są już) w kolach poli­
tycznych kombinacye, tyczące się składu nowe­
go gabinetu. Departament spraw wewnętrznych 
ma być zaofiarowany byłemu kontrolerowi ZJ" 
wnoścrowcmu Hooverovvi, sekretaryat stand 
dla spraw zagranicznych miałby objąć senator 
Root.

Irlandya nie otrzyma s a m o r z ą d u .
Londyn. (PA T ) B. K. Izb3 wyższa odrzuciło 

wniosek, by Irlandya otrzymała samorząd. Od­
rzucenie nastąpiło 44 głosami przeciwko

ile otrzymał Wilhelm?
Berlin. (PA T ) B. K. Komisya prawnicza PrU 

skiej a.dm nistracyi krajowej zajmowała sl? 
wczoraj przedłożeniem w sprawie odprawy dla 
Hohenzollernów. Przedstawiciel m i n i s t e r s t w a  

skarbu zakomunikował co następuje: W sty­
czniu 1919 roku otrzymał byiy król milion 6U** 
denow holenderskich, w sierpniu 1919 
1,138.000 marek, a. w październiku noncwńi? * 
milionów marek. Ze sprzedaży pałacu na V\ n' 
hełmstrasse otrzymał 40 milionów/ marek, htó' 
re zostały częściowo użyte na zakupno zań'1'411 
Doorn. Do tego zaniku dostarczono mu jeszcze 
urządzenie. Aż do 1 lipca 1019 -oku otrzj mywa* 
swoje apanaże, obecnie otrzymuje tylko dwie 
trzecie poprzedniej gaży. _
———— ww—

0 służuę wojskową obcych 
poddanych

Warszawa. (PA T ). Osoby, kłóre przy poborze 
oświadczyły, że pragną korzystać z 
jącego im prawa opcyi i co uo któiycli na I 
zasadzie w mysi rozkazu z dnia 28 czerwca ' » 
odroczono decyzyę, wmuy do dma 20 slyczń '. 
1921 aibo złożyć ro. malne o ś w i a d c z e n i e  o opcy
na rzecz państwa niemieckiego, aibo też, o 1 
do wskazanego terminu tego nie uczynią, w111!^  
oyć niezwłocznie przez w.aśc.we PKU pocią ni? 
te do służby woiskowej jawo obywatele Pal1 .. 
polskiego. Nadal lyiao te osoby nie będą P°. 
legały powołaniu do s.użby wojskowej, y 10 
w sposób wskazany w wy unen onern wyżej r 
porządzeniu z prawa opcyi korzystają i wy^a j 
się odpowiedniem zaświadczeniem, wydań 
w komisaryacie rządu w Warszawie, Łodzi,  ̂
blinie, Poznaniu, przez magistraty we ‘
1 Krakowie, pozatem wszę izie przez starosl * 
następnie za granicą przez polskie przedsla 
cielstwo dyplomatyczne i konsmaiy.

Dzieje pewnego bankietu.
Warszawa. (Telef. M.) W  wa rsza. A su ich 

łach pól tycznych żywo omawiają zajście 
dzy wiceprem ierem  Daszyńskim, a n-tni- * 
spraw  zagranicznych Sapiehą z racyi V °*  

i ń ia pana Take Jonescu w W arszaw ie , ł a ^

I pieba otrzymawszy w adomość o tennitńe P 
jazdu pana Take Jonescu do Warszawy z  ̂
domil poselstwo rumuńskie, że tego sat 
dnia urządzi w salonach hotelu Eui'°PeP  ^ e. 
przyjęcie na rzecz gości. Gdy się o teni 
dziać w  cepremier Daszyński, poruszył n®j3„tr 
siedzeniu Rady ministrów tę sprawę. ,at(lgłi 
jąc się, aby z powodu Zaduszek i uroczy Q(j. 
i. niemi połączonych ks. Sapieha PrzyjęCI,acy? 
,'ołał. Rada m nistrów uznała argum* '1 
pana Daszyńskiego. Z tego powodu ks. t>'_P 
oyłby zmuszony odroczyć bankiet do dni ^

slói®
czego 7o-

nikt w Warszawie sobie n'e życzył. ^ ^ ł s nnSeł.. 
stanaw^ano się, co należy uczynić,
Skrzyński, polski poseł w Bukareszcie, njCu» 
:zył, że w tym samym dniu i w ł.emk;et 
m ejsęu i o tej samej godzinie da ban 
pana Take Jonescu i tak się też stało.

stępnego. Jednakże ta nagła zmiana mo^'a .'njj 
gościa rumuńskiego urazić, nsturn

az P°s .e 

etP



Knmcjf sos «GOMEC KRa K U I talii-

foterciadlo polityczne.
» , R a d i o t e l e g r a f i c z n a  

t a j e m n i c a

Kraków, 5 listopad*, 
(h.) Zm aca li ;m y przed njedawnem uwagę 

4 depesze, rozsyłane z Warszawy do gazet tran 
^kich i angielskich, a informujące zi Jgitanjcę 

■4jzupc?niej fa:szyv- ie o naszych stosunkach. 
Jdormacye te noszą stale cechy narodowo-de- 
y^kratyczne. Depesze te są właściwie radiche- 
r ^ m i ,  co znaczy, że wysyłane są z wiadomo- 

warszawskich sier rządzących, gdyż stą- 
** i^diotelrgraficzna jest rządową i pozostaje 

50(1 ścisłą rzędową kontrolą.
dosłowny tekst jednej z ostatnich radiodepesz 

®wra obiegła całą prasę zagraniczną, brzmi na- 
^ tijąco :

„W edle dzienników francuskich, u stąpi e- 
®ie marszałka Piłsudskiego ma wielkie 
szanse stania się deiinitywnem i wybór na- 

‘ stępcy nie przestaje być kłopotliwym. Nade­
szła właśnie wiadomość, że jeden z ewentu­
alnych kandydatów, p. Paderewski, udał 
8ię niedawno do Warszaw y wskutek, ważnej 
rozmowy, którą miał z p. Leonem Bour- 
geois.

Rola, którą przedstawiciel Polski w  L i­
dze Narodów' odegrał podczas ostatnich w-y- 
pauKów polityki zewnętrznej, liczne przy­
sługi, jakie miał sposobność oddać swemu 
krajowi, wskazują na niego, jako na kan­
dydata na najwyższy urząd. Ale mówią, że 
P. Paderewski ma wielu wrogów na lewicy, 
co szkodzi pjdobno jego kandydaturze. Ja­
ko osobistość reprezentatywną Związku Na­
rodowego, nie mającą przeciwników na le­
wicy, ani na prawicy, cytują obecnego mar- 
szatka Sejmu, p. Trąmpezyńskiego, z pocho­
dzenia Poznańczyka, dawnego posla-cpczy- 
cyonis-tę do Reichstagu i roztropnego jury­
stę. P. Trąmpczyński jest wiernym i pew- 
fijm  stronnikiem ententy i Francy i w szcze- 
3ólności“ ,

„^Fzeba się zapjiać, w  czyim interesie leży roz- 
11 ue podobnych pogłosek? Czy to nie jest 

^W yraźniejsza robota partyjna, prowadzana 
I s*kodę dla Polski?... Zdaje się. ze minister- 

spraw zagrsmicznych ma obowiązek spra- 
kto w podobny sposób nadużywa rządo- 

•< jstacyi radiotelegraficznej.

Dr. A. S Z W A R C B A R T
%PacyaIi8ta chorób uszu, no$3, nardła i głosu

. powróci
^*'4#, Starowiślna 4, tel. 2119, rrd. godz. 3—5

l i  fes  A M  H m  SiSli
Fałszerstwa plebiscytowe. — Przygotowania do zbrojnego opanowania

Ś lą s k a .

0 SOI!

Sosnowice, 2 listG,pnda.
Niemcy, przygotowując się po óięhu do woj­

ny odwetowej, myślą przedewszystldem c odbu­
dowie swego przemy siu wojennego i z tego 
względu posiada dla nich specyalrią wagę Śląsk 
Górny, jako pierwszorzędny dostawca m ateria­
łu wojennego Bez ogródek wyraża to aacyona- 
listyczny organ „Ostdeutsche Morgcnpost": „Na 
.wypadek wojny przemysł Nadrenii i W estfalii 
może łatwo ulec zniszczeniu, jest w ięc jasne, 
ie  Niemcy Lfc* p«mocy górnośląskiego ebw&du 
przemysłowego nie rettą mogły prowadz ć woj­
ny." Dla odtworzenia militaryzmu, dla wszczę­
cia walki odwetowej jest więc konieczne utrzy­
manie Śląska. To też Niemcy nie zaniedbują 
n czego, coby ich do celu zbliżyć mogło.

Powszechnie znane są wysiłki i matactwa nie­
mieckie, zmierzające do sfałszowania plebiscy­
tu na Górnym Śląsku. Jedną z najniebezpie­
czniejszych .cli broni sa zabiegi w Paryżu i w 
Londynie, ażeby uzyskać prawo głosowania dla 
emigrantów z Górnego śląska, zamieszkałych 
w  Rzeszy. Rząd polski ma niemało pracy z prze­
ciwdziałaniem ,tego rodzaju zakusom. Wszak 
według obliczeń niemieck ch jest emigrantów z 
Górnego Śląska w Niemczech przesz.o 400.000. 
Jasną jest rzeczą, że, jeśli Niemcom uda się 
masę tę przewieźć na Śląsk Górny, to podczas 
głosowania uzyskają** oni większość głosów 
1 ,000.000 przeciwko 800JoO polskim, oczyw.ście 
pod warunkiem, że wszyscy Górnoślązacy przy­
wiezieni będą głosowali jak jeden mąż za Niem­
cami. Związki „Heimattreuer Oberschlesier“ ti­
ra z ;ch rządowi poplecznicy o niczem jednak 
nie zapominają, aby ich pup le „dobrze" gloso­
wali. Postanowili jirzedewszystkiena usunąć z 
nich Polakuw\

Jeszcze w roku zeszłym, poa opieką rządu nie­
mieckiego, poczęły s ę w całej Rzeszy organi­
zować t. za . „Zw iązki Górnoślązaków wiernych 
Ojczyźnie1- (Yereinigte Verba-ende heimattreuer 
Oberschlesier), które znajdują się jK>d kierun­
kiem wyb tnych działaczy wszechniemieckich 
i mają na celu: 1 ) organizowanie propagandy 
pomiędzy emigrantami górnośląskimi, zamiesz­
kującymi Rzeszę; ii) śledzenie i dow: a dywanie 
się o pizekonaniarh każdego z emigrantów, oraz 
3) układanie list Górnoślązaków, mających pra­
wo do glosowania.

Niemcy podejrzewają, że część członków 
Związków (lieiniattreuer Oberschlesier) sk.ada 
się z ukrytych Polaków, którzy będą głosowali 
za Polską. Szpiegują, więc podejrzanych i zbie­
rają o nich informacye drobiazgowe. \Yieiu już 
taidch „ukrytych" zapisano na czarnej liście. 
Policya w Bochum e (w Westfalii, gdzie górni­
ków Poiaków są setki tysięcy) już obmyśliła na 
nich sposób: będą oni wpisani na listy, ale nie 
dostana papierów w chwili odjazdu na głoso­

wań e i tym sposobom glosować nie i - f,
leli pcpieiy dostaną do rąk praw ow ici... i\iem* 
cy, fałszerze plebiscytowi.

Jak to się cod,? Ot, tak, po prostu: Frzed wy- 
jazuem na Śląsk Górny przyprowadza się d?’a- 
ba, każe mu się ra  owym papierku podpisać 
„Breit.Kopf j jiosiairić datę, wydaje mu się pa­
piery jna imię Breitkopfa, j.oczeui drab ten je- 
dzic glosować! Ivio mu dowiedzie, że to nie jc-go
papiery?

Podobnych dokumentów N?emcy m fabryko- 
c/ali dziesiątki tysięcy. Są one dwóch rodzajów1: 
na jednych widnieją nazwiska autentycznych J 
ży:ąny,h Górnoślązaków, których jednak i akr 
Polaków, do glosowania c i i  nie dopuści: za­
miast nich pojadą podstawiono draby z :ch pa­
pierami. Na drugich zaś wypisano nazwiska 
Górnoślązaków zaginionych i  zaW ych  podczat 
v c ny, a których papiery pozostały ,v ręku 
władz niemieckich.

Ponieważ jednak pomimo tych fałszerstw, 
które powyżej przytoczyliśmy i które niemal 
codziennie notuje prasa — nie są pewni wygra­
nej, więc
PR Zktioaiuw njĄ  s ię  d o  z b r o j n e g o  o p a ­

n o w a n i a  TERENU PLEBISCYTOWEGO, 
albo przed, albo zaraz po trzegianyia plebiscy­
cie.

W  tym celu stworzyli rozległą ortjan*zacyą 
wojskową, działającą pól jawnie po i firm - 
„aipiel-ycieinów". W  ostatnim czasie dało się 
zauważyć znaczne wzmożenie tej akcyi. Pom i­
mo .wielokrotnych ostrzeżeń zo strony- polskiej 
komisya międzysojusznicza dopiero w połowie 
października zdecydowała się na prz&pmwadzft- 
nie rew izyi u Niemców-.

Rew zye te, przeprowadzonle zresztą bardzo 
niedbale, daty nieoczekiwane wprosi rczultatyj 
w ciągu połowy października odkryto ulemSco- 
klo magazyny trenł w Zabrzu, Gzonowic ach. 
Opalu, Vo£tsdorf e, EorsJgrows.u i Scruiu. Ra­
zem skonfiskowano 33 karabiny maszynowe, 
3700 karabinów zwykłych, koło 103.G30 ładun­
ków, znaczną ilość granatów ręcznych 1 rewol­
werów.

Prócz tego w- ostatnich dniach znaleziono w  
Pszczynie 3 skrzynie rewolwerów, których po­
chodzenie nie jest jeszcze wyjaśnione.

Dia zatarcia wrażenia prasa nićTniecka pró­
buje wykszaó, iz broń przeinaczona była dlft 
samoobrony ludności niemieckiej przed „spo­
dziewanymi napadami pol.sk ch bandytów".

P i oby te jednak pozostaną bezpłodne; tam 
fakt posiadania tak poważnych zaj asów karabi­
nów maszynowych dowodzi istnienia zamiarówt 
agresywnych.

Warto, aby tą sprawą zainteresowała się bil!- 
żej En ten. ta.-

ALINA SZWARCOWNA. 3

Przedziwny kochanek
„ja k ty mnie rozumiesz! Dajesz doprawdy 

podświadomym myślom, zawołała ra- 
le- Zrobimy zatem tak! Zbadasz go, a po- 

hijj. ^dczas nerbaty, kieruj, jak ty to umiesz, 
ktoraby go uspokoiła i  rozweseli.a.
0 bardzo.

^ "tor n edoslizegalnie drgną!. 
ir?yżby i smutny, bywał? 

ta ^'-kwitami, i to jest takie przykre. N ie mo- 
ęPktrzeć...

ha g?6.1:0 fcgaslo. Rzucił je w  srebrny rydw an  
h j ^ i k u .  czując jak  dalekie wsDqmmer,ie 
7 ^  b°wpóc ło przedzierzgnięte w  sztylet, któ- 
* obw* w<SzecII w serce. Nastało  milczenie. Stał 

-««. Tw ^hH  dłońmi i ważył jakiś pomyst.
Jty, p °uize, — wyrzekł po chwili, porozmawia­
l i  cos wam przeczytam dziś w,|Czo-

b  biblioteki jak już nieraz zresztą,
ci, — usłyszał szept, 

rt k*^eia ies,6m< —  odpowiedział z uśmie- 
% ,){, ^“ brotłiwym i: wszelka słabość ludzka 
Hlił bywa dlatego — bo słabością jesi. Za- 
pujnę s.2vstkie lampy. Potoki światta rozpry- 

tysiące igl e spłynęły do kibici Ma- 
t l lore U 'v swp,i fioletowej sukni jak kobie- 

kt6,,n b malarzy, po siwei głowie dokte- 
ŁlesZc»nł PO(̂ szedl ku ścian e ksiąg. Z niepojętą 
5̂ Ch 7 jh. brzesuwała się ręka Rafała po książ- 
u ' 2 ktń em.* długie — dłua'e godzi-

8ie j epne ly pożar jego gniewu,
2ah iy żmiję jego utrapień, iune uiówiły

naisłodszą mową: fac me tecum ttfangere.
Malina milczała, ciekawa wyboru, już spokoj­

niejsza. Cóż wybierze? Czy te fabliaux średnio­
wieczne, śmiejące się a swywolne? Czy z.,Kitab 
E lf Leilahwa Leilah" opowieść, płonąca fanta- 
zyą Szeherazadyi Któregoś z. ulubionych Gre­
ków- czy Hindusów? A może najnowszych gło­
sicieli odwiecznych myśli utwór jakowyś?

Czytała niejedno z biblioieki dokto/a. lecz to 
wygodnego trybu jej życia nic zmieniało ani u- 
trudniało. Bo między temi księgaini, ziecztniu 
ciała i dusz poświęconemi, była nieś ychana ró­
żnica. Lekarstwa te dla ran pamięci, boleśniej­
szych od zdruzgotanej kości, balsamy te dla 
załamań serca gorszych r.iż ampjhtaaya. stawa­
ły się niemi, w przeciw- enstwie do apteczny: h, 
dopiero wówczas, sdy chow sam w sobie posia- 
dai zdolność zmienienia je w remedia.

(Zdrow-y zaś ów dag* mający, el ksirom mógł 
je uczynić).

W  tvni pokoju, w  tom gi oni?, zawarło się ży­
cie doktora od lat trzydziestu, od chwili gdy 
przybył do tego miasta, obcy śród ob^-ch, by 
rozpocząć je na nowo. Z początku dobierało się 
miasto żuchw ale do jego przeszłość , ponieważ 
jednak leczył dobrze i obywał się bez kobiet, 
zaprzestano wnet zajmować się jego osobę. My- 

i ślał teraz o tern. Myślał:
! —  Czemuż n e znalszł się nikt, ktoby obronił

mnie przed sobą samym? Ewo! ci.cn u nigdy 
żywem okiem nie dosięgły, Ewo! żono stracona 
w takiej chwili jak dziś, przez głupotę serca!

Odsunął szybko kilka książek f- z giębi, jak z 
ukrycia wydobył wązki, niewielki tom.

Obrócił się.
Twarz miał znowu zamkniętą pokojem jak 

ća». u. rycerze mzyłbicą.

— Otóż i moja historya. Wywołałem  nią już 
raz uśmiech na perwrej zbolałej, zgorzkniałej 
twarzy. ] uleczyłem prawie „tamtego" pacyen- 
ta, bo przed uśm echem mc się nie ostoi.

—  Prawie tylko? — zapytała.
Ociągał się z odpowiedzią, nie mogąc słów 

znaleźć.
— Mówię „prawie", gdyż mój... dawny pa 

cyent uleczony zapóźnov losu już zmienić nie 
mógł.

Oczy jej przelotne spojrzały na niego nigdy, 
niezadowolonym instynktem kobiety, w yczuwŁ- 
jąccj prawdę, ukrytą poza najgrubszym mu- 
rem,

— Spróbuję rozweselić nią dziś Raula w  sa­
mą porę. Malino — uważasz? W  samą porę —  
to jest najważniejsze.

— W ięc chodźmy, rzuciła ncwrzynając drżeć, 
niewiadomo: z niepokoju, czy niecierpliwości. 
Oczy ich chwyciły ?ię w ufścisk-serdeczny, ufny, 
mocny. Tuląc książkę ,v; k flakon pełny prze- 
kosztownej esencyi -łńodźmy! — powtórzył i 
położył palce na zakrętce elektrycznej. Pokój 
zapad! natychmiast w ciemność; a oni wyszlu 
Szli raźno, w milcneniu i trochę zadyszani zna­
leźli się przed dornem. WysunąJ się nap.zód i 
pchnął skrzydło mm my nabijanej siaiowymi gu­
zami. Frunęłaby mauhętrie.i schodami, lecz szła 
•wolnwn krokiem. Gdy otworzyła drzwi ujrzała 
w przedpokoju Raula we futrze i kapeluszu.

Zblad a.
—  Wychodź 1 eś? — spytała, hamując okrzyk 

i myśli jej wykonały epileptyczny taniec. 
Chmurne, złe spojrzenie stało na straży między 
mężem a żoną.

(C iąg dalszy nastąpi). 
< > a r .A -
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„Dezerterzy pracy “ w Bolszewii. ]

(m-m) Przeciętny Europejczyk dostawszy do 
rąk pisma sowieckie, nie zdoła z pewnością 
eorycaitować się w strasznym chaosie życia ro­
syjskiego, jeżeli przy czytaniu prasy bolszewic­
k ie j zechce stosować zwykłe kryterya zachodnio 
europejskie. Albowiem prasa sowiecka nosząca 
na sobie jeden tylko rządowo-komuniinslyczny 
stempel, nie uznająca ani !,burżuazyjnej“  pra­
wdy ani krytyki ludzi o odmiennych poglądach, 
nie może odzwierciedlać istotnego stanu rzeczy 
w  kraju.

W ertując gazety sowieckie trzeba udoskona­
lić sztukę czytania między wierszami, trzeba 
mieć swego rodzaju skalpel umysłowy, a nie­
kiedy wprost węch jakiegoś Sherloka Holmesa.

Oto np. w jednym z ostatnich numerów mos­
kiewskich ,,Izwiestia“  znajdujemy w rubryce 
„z  sowieckiej Rosyi“  tylko kilka telegramów, 
które uderzą czytelnika swoją śmieszną nicością. 
Przykład: tytuł ,,Bohater pracy", a treść depeszy 
następująca: ,,Niżni Nowogorod. Majster Sam: o w 
&kicli fabryk Iwan Kolcow wyrazi] chęć praco­
wania przez trzy miesiące w godzinach nadobo- 
iwiązikowycn. Cześć bohaterowi pracy".

Człowiek nieznający bolszewików wzruszy ra­
mionami, nie rozumiejąc poco się podaje takie 
bagatele. Tymczasem wiadomość ta znaczy: robo­
tnicy -w Sarmowskicli fabrykach nie chcą pra­
cować w nadobowiązkowych godzinach Znalazł 
się jeden ,,bohater" Iwan Kolcow, więc otrąbio­
no jego czyn na całą Sowdepię.

A  dalej z Sierpuchowa donoszą, że tkalnia 
ipracuje normalnie i w ciągu ostatnich miesięcy 
wyprodukowała tyle arszynów takiej a takiej 
materyi. Jak widzimy praca w fabykach — jest 
w Bolszewii zjawiskiem niezwyklem, nienor- 
malnem, i jeżeli udało się Sierpuchowską fabry­
kę puścić w ruch —  to jest to fakt, zasługujący 
na publiczne ogłoszenie.

Zrestzą mieszkaniec sowieckiej Rosyi niezu­
pełnie uwierzy w tę „normalną pracę" albowiem 
w ie on dobrze, że robotnicy z fabryk uciekają 
na wieś. Ze tak jest istotnie, świadczy o tem 
wiadomość, wydrukowana w 220 numerze pi­

sma „Derowienskaja Komuna" pt. „Tydzień sta­
wiennictwa dla dezerterów pracy".

Brak sił roboczych dotkliwie odbija się na 
stosunkacn transportowych. W iciu fachowych 
kolejarzy opuściło pracę udając się na wieś w na 
dziei dobrego wyżywienia — i oto dlaczego so­
w iet pracy wzywa tych dezerterów z powrotem 
na ich stanowiska. Naznaczono tydzień stawien­
nictwa dia dezerterów pracy, przyczem wszyscy, 
którzy się w przeciągu tego tygodnia dobrowol­
nie stawią — będą wolni od kary. Zaś przeciw­
ko tym, którzy stawiennictwa w przeciąpu ulgo­
wego tygodnia zaniedbają — będą zastosowane 
surowe kary, aż do konfiskaty całego dobytku!

Sens tego obwieszczenia jasny- Robotnicy przy­
mierający głodem, w mieście uciekają z warsta- 
tów na wieś, a „sowiet pracy" każe im wracać 
pod grozą najsurowszych kar. Niegdyś Borys 
Godunow przykuł chłopów rosyjskich do ziemi, 
teraz „cezrwcni carowie" przykuwają robotnii- 
ków do warsztatów ich pracy. Oto jak wygląda 
„złota wolność bolszewicka i dyktatura prole- 
taryalu".

Niezmiernie interesująeym i  charakterystyce 
nyrn jest fakt, że prasa sowiecka, chcąc złagodzić 
ostry konflikt rosyjskiej wsi z rosyjskiem mia­
stem, powołuje się na przykład burżuazyjnej za­
granicy. Oto wyjątek z artykułu pt. „W ieś i 
miasto". „W  ogólno państwowem życiu miasto i  
wieś mają te same funkeye, eo w organizmie 
ludzkim głowa i żołądek. Oto zagranicą — w Bel­
gii, w Niemczech, we F r ^ c y i  wieś i miasto idą 
ręka w rękę i dzięki teimi wszystke trudności 
można łatwiej pokonać. Ziemia tam licha, po­
równać się nie da z naszym czarnoziemem, ałe 
tam uozeni ludzie pomagają użylniać grunt i dla 
ułatwienia każdej roboty wymyślili odpowiednie 
maszyny i dlatego niema tam takich strasznych 
nieurodzajów jak u nas".

Sowdepia, która rozstrzel Lwu je ludzi naukli 
w czerezwyczajkach, która tępi „burżuazyjną"

; inteligencję, zaczyna tęsknić —  jak wynika z 
tej enuncyacyi — za uczonymi ludźmi, za „bur- 
żuazyjnym" ustrojem.

rosyjskiego  
„oolskiej

W am aw a, 4 listopada.
Gdy podczas rokowań ryskich delegacya pol­

ska postawiła żądanie, aby Polska otrzymała od­
powiednią część złota z zapasu b- Banku pań­
stwa —  jeden z delegatów sowieckich nazwał 
to „korttrybucyą". WyUómECzono mu jednak, że 
żądanie to Polska stawia nie z tytułu wojny, że 
jest to żądanie od wojny niezależne, natomiast 
będące ścisłym wynikiem iikwiclacyi dawnej 
przynależności części Polski do Państwa Rosyj­
skiego. Ów zapas złota był wspólną, własnością 
całego dawnego Państwa Rosyjskiego — więc 
z tego tytułu Polska ina prawo do części tej wła­
sności, skoro przestała do Państwa Rosyjskiego 
należeć Prawo to jest tembardziej uzasadnione, 
że Polska dawała Rosyi corocznie dużą nad­
wyżkę swoich dochodów skarbowych. Delega­
cya sowiecka z g o l i ła  się, że tu nie może być 
mowy o kontrybucyi.

Ale teraz z zarzutem tym występują polscy a-

Pclsce — kontrybucyą na rzecz  
burżuazyi“. '

genci bolszewików — t- zw. komuniści polscy. 
W ydali oni odezwę, w której plączą, że robotni­
kom i chłopem rosyjskim „kradnie się" część 
ich bogactw, a natomiast daje się je burżuazyi 
polskiej.

i „Mniejsza o to —  pisze słusznie „Robotnik", 
| który wiadomość powyższą zamieszcza — że nie 
! widzimy wcale^ iżby bolszewicy owem zlotem 

zarządzali ze szczególnem pożytkiem dla rosyj­
skiej klasy robotniczej. O to mniejsza, bo to jest 
rzecz samej Rosyi. A le ciekawetn jest, że komu­
niści polscy chcieliby, aby Rosya 0'kradla Pol­
skę z tego złota, które się jej najsiuszniej nale­
ży, ponieważ na zapas złota dawnego Państwa 
Rosyjskiego złożyła się i praca ludu polskiego 
i stanowił on pokrycie takie naszego (w b. za­
borze rosyjskm- obiegu pieniężnego".

Wszystko dla Rosyi — nic dla Polski! — to 
myśl przewodnia zdrajców „polsko-komunisty- 
nznych".

Nieprzemyślana ustawa.
Dyskusya nad sprawą pożyczki przymusowej. — „Groźne niebezpie­
czeństwo dla dobrobytu państwa". — Przedłużenie terminu subskrypcyi 

dobrowolnych pierwszym krokiem do złagodzenia ustany.
Lwów, 4 listopada.

Na temat ogromnie doniosłej dla naszego ży- 
cila gospodarczego kw&atyi pożyczki przymuso­
wej wygłosili onegdaj w e Lwowie p°seł Koli­
scher na konfeu encyi, zwołanej za inieyatywą 
Tow. „Pezet“ , długie przemówienie, które sze­
rokim kołom słuchaczów m iało — jak brzmiało 
saaiproszenie — uzmysłtowić „niebezpieczeństwo, 
grożące z tej strony dobrobytowi państwa1'.

Poseł Kolischer powiedział i'ia wstępie, że u- 
stawę o pożyczce przymusowej uchwelił Sejm 
dnia 16 lipca prawie bez namysłu. Nie zawiera 
dna pczedewszystkiem żadnych szczegółów, do­
tyczących jej przeprowadzenia. Sejm polski cd- 
dal tę egzekutywę najzupełniej w ręce minister­

stwa skarbn, co jest w dziejach parlamentary­
zmu wypadkiem niesłychanym. Tymczasem mi­
nister skarbn zrzucił całą odpowiedzialność za 
przeprowadzenie ustawy na Radę Obrony Pań­
stwa, która wydala przepisy wykonawcze do la­
konicznej ustawy z dnia 16 lipca. Przepisy te 
tak dalece godziły w najżywotniejsze interesy 
całego społeczeństwa, —  mówił poseł Kolischer, 
— że Sejm nie chciał ich bezwarunkowo za-twier 
dzić. Szanując jednak ustawę z dnia 16 lipca, 
przyjął projekt ustawy o przepisach wykonaw­
czych pożyczki przymusowej — w złagodzonej 
o Ue możności formie.

W edle tej ustawy nałożono na społeczeństwo 
obowiązek subskrybcyi pożyczki w formie 3-pro

oento-wej renty, a to na oęoby f iz y c z n e  i P aję«
0 dochodzie rocznym do S6.00G marek i 0 0̂ j
tku do 100.000 misii ck. Szczegóły dla 
pominiemy, gdyż znane są już z prasy. ”  " 
czy nadmienić, —  wywodził dalej ref_ere _ '^  
iż przepisy owe mogą się odbić fatalnie n 
biobycie społeczeństwa, a to z n a s tą p i 
powodów: . .erU'

Oszacowanie majątków ruchomych i 
chcmych m,a nastąpić według ich obecnej, ^
tości obiegowej, a społeczeństwo strać1 ^  
procent tak wysoko oszacowanego m«J?
1 to po to tylko, aby rząd — jak się wyn-*'2,1 ^p. 
nister skarbu, —  mógł przebrnąć przez naj 
sze trzy miesiące. . --

Ustawa ta — zdaniem posfa Kołisch' ' A 
służyć może tylko do szykanowania e-łro cSje 
szego gospodarstwa społecznego, 
zaś niewątpliwie wymaganych mihardć $
główme pozycye mają być wyegzekwową 
drodze hipotek, dla których trzebaby ,s te<,z0e 
osobną instytucyę, emitującą listy h’P° 
i wypłacającą rządowi wartość hipotek. 
jasna, że proceder tego rodzaju nie 
dać. Trudno bowiem stworzyć taką i*19 ^gd i 
na poczekaniu, a przy dzisiejszych a'ico 
trudno się także spodziewać szybki®--0 jtecZ 
wanin emitowanych przez nią listów hiPu 
nyeh. , wraZ 1

Poseł Kolischer zawiadomił dalej, ze riCo- 
gronem swoich pizyjaciół i  kolegów 
wał w Warszawie usilnie nad ziogo cieiu 
skutków niebezpiecznej ustawy. W ł j0 te(‘ 
zaproponował poseł Kolischer przedłużę nit 
mina subskrybcyi pożyczek dobr°W°mj^vvCti 
przeciąg 30 dni po ogłoszeniu sz.lC,ze|L spo* 
przepisów o pożyczce przymusowej, Ap.jjo " 
czcństwo, pojąwszy, co mu grozi, Prz}rS.': po if" 
jak najszerszej mierze do podpisywa,n1'. 
czek dobrowolnych. W  ten sposób ^vV<L^c5ai ’̂ 
czki przymusowej zmniejszyłaby się e> N9 
a ciężary stałyby się odpowiednio } 
skutek tej interwencyi minister skarjn 
żył termin dobrowolnych pożyczek do 
grudnia b. r. j0pr°^

Następnie usiłował poseł Kol i sen er j,rZe?‘‘ 
nować włączenie do ustawy o pożycze 
sów szczegółowych, normujących „jatki ^
wunia majątku. W  payśl tych zisad 
sza co w uje się z reguły wedle ich d° c .e ^  
skapitalizowanej wedle iloczynu 20, ni jjtć" 
dle ich chwilowej wartości otoiego''’ 'n{cc$l _ 
wyrażona w bezwartościowych dzi ^  stojr 
maikach polskich, dochodzi do sum. ^j-tośd, 
cych w żadnym stosunku z reą to ł^  nia Wf 
odnośnych objektów. Wartość obieg0 ^  e** 
stosowana jedynie do #fcj®któWi L 0nscf ^
sle wojny. Odnośne wnioski posła 
zostały odesłane do komisyi *łU^z „ i edi»y ' 
wej, natiafiły jednakowoż na beza B 
ministra skarbn, który domaga się 0pj,sJŁto 
•nia wyłącznego wartości 
niemichomych. Sprawa ta dotąd m 
szcze załatwioną. .. wy

'sifNad wywodami po^la Kolisch^1"8, ,rej

wiono szereg w CZ2,3IC “*e sprawa Z ś Z % ° ych kwestyj, łączącyCJ.
której było kczymusowej, a 'V  "m i**
Obecnych nrJ ?  myśIne ntaprobowM*1*  P  4

p ra w ie  Fo^cz<k-ta* i0nycŁ WyŹe/ * * ? % !#czenia, aj,v f ra-vmusowej i w yrazi #
Po^anow inZo  U je sejmowi starah 
dzić. 0 Pożyczce przymusowej

stu 01 z e °n ;Z Z r7 łCn^  Si? wśród obecnych ^
• - - . - S  p e s zen ia , złożonego z Indri~ "u-  wnii wszelkie P «- P*&kfykj —- ,kła u s t a \ \ c < i a P o d d a w a l i  ws*ł._

n,Łls z y r u i  nn«ł * e. d J 's k u s y i ,  k o m u n i k o w a l i  *

W i IP i t i a  i  p r z v  P o d s t a w i a l i  i m  s w o je
n a sz lZ  yniali w sposób do ?

U li" ' an'â tu ustawodawczego^

,n,Sf* a S‘ * °  P rz e m y s tu  T  H an

/at w . * ,  ®  ' s P°rtem cem entu.
P em e lnw -i ’ w swoim czasie jeden z P# „ 

rro rf w sprawie wywozu- U i  xi. P - 1

&

interpelował rząd w  3'P'raiv>/ " oraw ij lłi; 
tu za granicę. Obecnie w tej..sP..{oCych- 
udzieliło j ’jr< wyjaśn ień  }nJ>

o

Obecnie w ’ e4.i’ f;;:if cyc,łi tiiT.nastęPuJ; r?t\vo Vp> 
leń im 'S ' 1” -t

i-ał*'namu r-<^- .
myslu i bandiu informuje 310

«  . . .  , _ - 
Przy w ylaw aniu  pozwoleń 

Ilu informuje 
fabryki mogą uzvskać, dążąc do 
najwyższych, gdyż w órżnicy r-

tersi",; ^  
cenacP'_.a ce■

cen >
. ..- . . . .  1 7ainteJ.'“' tj-n1 ,

uzyskanych przy eksporcie jew . takie , s(l 
skarb państwa, a akceptuje ty od,p0wiaa 
akcye. których cena eksportowa

v' â  P. X.A

podniesienia prodUKc.y , laru D*.irU, 
zezwala na wywóz tylko 1 ^łrZm'.*°. 
po zaspokojeniu rynku wo^ny

nowi rynku zagranicznego. _ t obecP1̂
W ywóz cementu za granicę j  V\alut‘ń j l  

żądany tak ze względu na nas*9. 
dla podniesienia produkcy; fa P ^ rU p
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przemysłu i handlu ustanawia ceny ną J „Jest on symbolem lekkości, zwinności, lotno- 
Podstawie rzeczywistych kosztów produkcyi.
Ministerstwo przemysłu i handlu zamówiło dla 
botrzeb rządu na maj, czerwiec, lipiec 2oU.uuu 
beczek czyli 480.000 cetnarów. Wskutek wypad­
ków politycznych roboty rządowe uległy reduk-

ści i płynności: jest on jakby medium...’ 
Cobyśeie powiedzieli, należy zapytać, gdyby 

kazano wam umiejscowić lotność i płynność, u- 
nieruchomić cień, pochwycić tchnienie wiatru?

•̂ i i zużyto zaledwie 20 nroc. zamówionego ce- 
“ pntu. w  następstwie tego w  cementowniach 

duże zapasy dosięgające 400.000 beczek, tj. 
‘pO.OCO cetnarów: wobec tego Al. P. i 11. uważa, 
z dotychczasowy wywóz cementu za granicę 

ładnego uszczerbku państwu nie przyniesie i 
^ je ż y ^ ą ż y ć  do zwiększenia go.

i,Cody pan powiedział, gdyby,.44
JAKO RZECZE LLOYD GEORGE!

(!•) W  coulzicnnem życiu zwykłych śmiertelni- 
°w wolno jest każdemu mieć jakąś swoją spe- 
yalną „facon dc partner", jakieś slóAiko, od któ- 
e®o się zwykle zdanie zaczyna, lub które wtrą­

ca się co chwilę do rozmowy itp. Podobne je- 
przyzwyczajenie, najzupełniej bezkarne u 

każdego z nas, staje się już „czemś" w ustach 
stojących „na świeczniku", ludzi na któ- 

*Y«h zwrócone są oczy nietylko krajowe, że tak 
j^ ie m , lc.cz i międzynarodowe. Słowa takie 
J^zotmic nic nie znaczące, lecz częstokroć wiele 

°wi|ce, podtrzymywane są nietylko przez za- 
°dowo złośliwych dziennikarzy, lecz i zapi- 
t  n^ w archiwach dyplomatycznych.
“ otężny groźny osobnik, wpleciony bezipodre- 

“Oio w życ e aktualne wszystkich krajów euro- 
PJskich, pan Lloyd George ma również swoje 
P^yziwyczajenie: oto we wszelkich rozmowach 
.'to czn ych , dyplomatycznym itd. miast for- 

hłoayać jasno i wyraźnie swą opinię i wypo- 
le^zicć swe zdanie odrazu w formie afirmaty- 

r( °L zwraca się zawsze do swego interlokuto- 
' z warunkowem pytaniem ,,Coby pan powie- 
J5 ł gdyby..."

tz rcbnostkę tę wykorzystuje w sposób ironi- 
Współpracownik paryskiego „Malin

^efan 
miał

Lauzanne odnośnie 
świeżo w Londynie p.

pan
do rozmowy, jaką 
Lloyd George z p.D n i , .  n  ■ ,  ~  ~  „  r .  ----------- , ,  i

acroix, w ciągu której rozpatrywał ewentu- 
bosć zebrania się wszyskich premierów w Ge-

Qewi
todó
Sc

>e w związku z zebraniem się tam Ligi na-
>v- Ani razu nie powiedział p. Lloyd Geor- 

Dclacroix:
^  pojadę 15 listopada do Genewy...

1&óy bowiem premier angielski przed nikim 
' M raża  się w sposób tak zdecydowany. Sto- 

^  .na,t°m:ast system sugestyi i sondowania 
osoby, wślizną! on w rozmowę wym ija­
ne:

pr̂  J-oby pan powiedział, gdyby 15 listopada 
z j J11 ■*°rzy  zebrali się w Genewie równocześnie 

narodów?...
Hz °'°y pan powiedział..."

Ic,rr
to zwyczajna ulubio- 

l)g^a llauła p. Lloyda George, która służy mu do 
hH’ Dja Eruntu i „wymacania" swych parlne- 
\vy,-> Jcżcli objekt badany zadrży, skoczy lub

.. naEły ckrzyk. p. Lloyd George oryentuje 
może nieco za śmiały i że trzeba się 

ł-a<,,ysl'ć. Jeżeli zaś partner milczy, przyznaje 
cl)yli milcząco głowę, p- Lloyd George 

je pn iż badanie było owocne i że można 
do U^lybić. .1 -cez by pójść dalej powraca znów 

•V ?,0 ;ly: coby — gdyby...
Pqrii “ iby pan powiedział, gdyby zaproponowano 

óckonanlc zamachu na suprema,cyę floty 
Prej^. ^kiej na morzach? pytał w grudniu 1918 r-

angielski p. Clemenceau.

ro,zmowę, jaką miał swego czasu z pre 
-> U1 an~! -’ - ■ .................

mocą konieczność zmuszenia Niem

„  ’ stnj gdyby...'*

Ą ‘ angielski p. Lle
T'r'c,dz°nicważ ,/stary tygrys" z pośpiechem edpo- 

Poczciwie, iż nigdy nie przyłożyłby do 
’ Lloyd George wywnioskował natych- 

Ć ^^w iąc popularnie „to pójdzie".
*tołu y Pan powiedział, gdyby do naszego 
1*4 (1,aj PUSzczono reprezentantów7 Niemiec? 

. ^ugestywnie z wiosną p. Lloyd George 
Łec^ llerand.

H o 2vSdy p‘ Mlillerand „zjeżył się" na podobną 
Z Cy?’ P- Lloyd Geoi-ge zoryentował się od- 

pan r nie pójdzie", 
tui auzanne wspomina na kon!ec w  swym

ał j ‘“  angielskim, rozmowę, w której wykazy-
mocą koniecz

A ^ Znania  przez n ich w  całości ich długu-
Mbo^.ato pa,nu mówi, że my tego nie zrobimy?

’>*U0 iał wówczas p. Lloyd George.
mówi.." to brat cioteczny „Coby pan 

V; ®ąz>ał, -

a* "dchlIUe-e na świecie człowiek, któi-yby potrą 
kto$ t Ĉ ." nieuchwytność pana Lloyda Gcor- 

tsHpbją res^ c kiedyś jegc portret, wyraził się

Chwila bieiaca
Kalendarzyk:

Św. Zacbaiyasza 

Wschód słońca: 7 36 

Zachód słońca: 411,

Długość dnia: 9 21.

TEATR UH. JULIUSZA SŁOWACKIEGO
Piątek; Dziady".
Sobota: „W ie lk i  człowiek do małych interesów" 
Niedziela popoł.: „Weteran".

Wieczór: „W ie lk i człowiek do małych interesów". 
TEATR „BAGATELA44 

Piątek: „Dobrze skrojony irak"
Sobota: ..Tajfun"
Niedziela copol.; „Sprawa kaisera".

Wieczór: „Tajfun",
TEATR POWSZECHNY

Piątek: „Za dawnych dobrych czasów’
Sobota: „Baby*.
Niedziela popob: „Królowa róż".

Wieczór; „Baby".
OPERETKA w  NOWOŚCIACH

Piątek: „Dama w «Tonostajach“ .
Sobota: „Polska krew". '  .
W YKŁADY W  DOMU ARTYSTÓW fPlac św. Ducha) 

w zarządzie krakowskiego Związku literatów. 
Sobota, L. Skoczylas: „Mesyanizm, a chwila obecna". 
Niedziela. J. Flach: „S ławni awanturnicy", cz. I I I .  
KGLLEGIUM W YKŁADÓW  NAUKOW YCH (RYNEK  

GŁÓWNY. LIN IA  A - B  L 39).
Sobota, prof. dr Józef Iłelss: ..Ryszard W arner i je­

go reforma opery" (z  ilustr. muz.).
ODCZYTY W  M UZEUM PRZEM *SŁOW EM  IM. Dra 

BARANIECKIEGO.
Sobota, d r  Mieczysław Jeżewski: „Nowoczesna ra­

diotelegrafia" część II.
—  O —

Hakata na Pomorzu.
Na ostatniem posiedzeniu Rady miejskiej m. 

Bydgoszczy przedstawił prezydent miasta Ma­
ciaszek noRomiamrwanego wiceprezydenta, dra 
Tadeusza Chmielarskicgo, b. komisarza namie­
stnictwa w Małopolsce. poczem ośw iadezył, że 
wediug zarządzenia ministerstwa li. dzielnicy 
pruskiej w Poznaniu, obowiązani są wszyscy 
urzędnicy gminy złożyć do 1 listopada przysię­
gę służbową wobec Rady miejskiej.

Przysięgę złożyło około 60 urzędników, zaś 
około 90 odmówiło jej, jako Niemcy. Ci ostatni 
przestają być wobec tego funkeyonaryuszami 
gminy w myśl odnośnego zarządzenia minister­
stwa b. dzielnicy pruskiej.

Kiereński chce w Warszawie umiej- 
scowić swą „główną kWaterę ? “

(1 .) „F igaro" paryski z dnia 30 października 
podaje z Prag; oryginalną wiadomość, zatytuło­
waną „Kiereński przeciw bolszewikom". Autor 
tej notatki donosi, iż Kiereński wybiera się w 
tych dniach do Warszawy, gdzie ma zam ar za­
instalować swą główną kwaterę. Przed niedaw- 
nem wyszedł z druku pierwszy numer gazety 
Kiereńskiego, w  której w artykule wstępnym 
podpisanym jeko imieniem wzywa on wszyst­
kich oficerów i stronników Denikina i Judeni- 
cza, aby udali się bezzwołcznie do Warszawy,, 
gdzie oczekiwani są również przedstawiciele' 
generała Wrangla. Kiereński zapowiada, iż „b ie­
rze w ręce kierownictwo krucyaty, która uni­
cestwi bolszewików."

Wiadomość powyższą notuiemy z obowiązku 
dziennikarskiego, nie borąc tej sensacyi zbyt 
seryo. W ydaje się nieprawdopodibnern, aby 
rząd polski po wyjeździe z Warszawy przewo 
dniczącego Komitetu rosyjskiego p. S-awinkowa 
po wydaniu rozkazu opuszczeń a Polski gen. 
Balachowiczowi itd. zezwolił na usadowienie się 
w- stolicy Polski nowej „kwatery glóówuej" ro­
syjskiej.

Mmii siftM  i t w i a t e n  w ajeim ytl
Miejscowa Komisya szacunkowa na powiat 

krakowski i chrzanowski ful. Grodzka ul) poda­
je  do wiadomości, że termin do załoszen^a strat 
i świadczeń wojennych przedłużony rosła! do 
31 grudnia 1928. Dotąd zgłosiło straty nieco po­
nad 2.500 osób z ogólną sumą na przeszło 80 mi­
lionów koron. Liczba ta zgłoszeń jest jednak 
w' porównaniu z ilością poszkodowanych zbyt 
mają wobec ilości strat, jakie tylko same gm i­
ny pod Krakowem wskutek demc’acyi ponio­
sły.

Przypomina się, że wszyskk'‘e straty bez w zglę­
du na to, czy były już dochodzone lub zap aco- 
ne. maja być w kumowi szacunku,w aj ponownie

zgłoszone; poprzedniem przyznaniem odszkodo­
wania nie jest komisya krępowaną. W  przy­
szłości wszelkie odszkodowania lub zapomogi 
wypłacone zostaną tylko wówczas, jeżeli istnie­
nie i wysokość szkody ustalone zostało poprze­
dnio przez Komisye szacunkowa.

Leży przeto w interesie wszystkich, którzy po- 
n eśli jakiekolwiek szkody wskutek wydarzeń 
lub świadczeń wojennych, choćby naw7et już za 
to otrzymali wynagrodzenie, by szkody te nie­
zwłocznie zgłosili. Interes państwa wymaga do­
kładnego zestawienia i ustalenia wszelkich 
strat, jakie obywatele państwa polsk:ego wsku­
tek wojny na majątku swoim ponieśli,

w  pow. kasie e n ie fs c ld .
Otrzymujemy następujący komunikat:
Urzędnicy kasy Oszczędności miasta Kraków® 

i powiatowej Kasy Oszczędności wnieśli do 
przełożonych władz nadzorczych memoryał u- 
chwalony w dniu 2 października b. r. na ogól- 
nem zebraniu Krakowskiego Ko.a Związku u- 
rzędników instytucyj finansowych,, z żądaniem 
podwyżki płac w granicach umożliwiających im  
najskromniejszą egzystencyę, przyczem uwzglę- 
dn oną została ta okoliczność, by budżetu insty- 
tucyi nie przekraczać i zbytnio nie obciążać. 
Pomimo daleko idących ustępstw urzędników i  
niejednokrotnie okazanej skłonności do zała­
twienia tej sprawy ugodowo, władze nadzorcze 
obu instytucyj w  dniu 3 h. m., wbrew oświad­
czeniom poczynionym na konfercncyach z de­
legatami urzędników, powzięły uchwały jedno­
stronne. odmienne od wyniku rokow-au i  u- 
względniające tylko w  części słuszne żądania 
urzędników.

Wobec takiego postąpienia władz nadzor­
czych persona! Kasy Oszczędności miasta Kra­
kowa i Powiatowej Kasy Oszczędności posta­
nowił -wstrzymać się od pracy z dn em 5 b. m., 
aż do załatwienia sw'ych żądań po myśli me- 
moryału z dnia 2 października b. r.

Personal Kasy Oszczędności miasta Krakowa 
i Powiatowej Kasy Oszczędności zwraca się do 
publiczności z tern wyjaśnieniem i  zaznacza, że 
wobec stanowiska władz nadzorczych zmuszo­
nym został do chwycenia się tego ostatecznego 
środka, z tem, że cala odpowiedzialność za na­
stępstwa tego kroku spada jedynie l wyłączni* 
na władze nadzorcze.

—  O •— *  ■
Roki wójtowskie pow. krakowskiego

W  środę dnia 10 bm. w sali Rady powiatowej 
w  Krakowie o godz. 9 rano odbędzie się otwar­
cie Roków wójtowskich, przez delegata biura 
propagandy wewnętrznej, Tetmajera w  obecno­
ści prelegentów i zaproszonych gości. Yy-ykład 
pierwszy wygłosi di* Tadeusz Dwernicki: O zna­
czeniu dobrze urządzonej gminy. Po wykładzie 
dyskusya. Po poiudmu o godzinie 3-ciej dr Bro­
nisław Zborowski wygłosi wykład drugi O za­
sadach budżetowania dochodów i wydatków 
gminnych. W  środę, dnia 17 bm. ten sam pro­
gram w7 sali Rady powiatowej w Liszkach.

— o  —

—  n i  la ln ia  M L
Oddawna już rozlegały się skargi na niepo­

rzą d k i! potworny wprost brud, panujący w ła1- 
zienkaeh w Hotelu Krakowskim. Zwracano też 
wielokrotnie na te okoliczności uwagę władz 
sanitarnych.

Wszystkie jednak dotychczasowe apele pozo­
stały bez skutku. Zarząd łazienek nietylko nie 
postarał się o usunięcie dawnych błędów, lecz 
do wieńca swych zasług dodał nowe laury.

Ze sfer publiczności donoszą nam mianowi­
cie, że kabiny łazienek są nieopalane (pomimo 
istniejącego w gmiachu centrainzgo ogrzewa­
nia.) Panuje w  nich straszliwe wprost zimno, 
tak iż przeziębienie się kąpiących jest nieunik­
nione. Pozatem popsute są rury dopływowe do 
wanien. Woda nie napływa, lecz sączy się kro­
pelkami. Jaka jest wkońcu temperatura: kąpieli, 
dodawać zbyteczne. .

Domagamy się stanowczo, aby poruszoną 
sprawą zajął się Miejski Urząd £drcvda i ogto 
sił publicznie wynik dochodzeń.

Tolerowanie „fabryk chorób" przez władze 
jest niedopuszczalne.

 ̂ fl.j PIERW SZA GCŁOLEDZ. W  dniu wczorajszym 
j po rozmaitych październikowych niespodziankach z 
! dziedziny aury mieliśmy nieoczekiwanego o tym 
I czasie gościa w  postaci gołoledzi. Wczesnym ran­

kiem spadł deszcz ze śniegiem, z tzw. krupami, po­
czem mokre chodniki ściął mróz pokrywając ja tafią 
lodu. Przechodnie wykonywali wprost karkołomne 
sztuki hy cało i zdrowo módz przedostać się z je ­
dnego miejsca na drugie. Każdy najkrótszy spacer 
narażał na niebezpieczeństwo złamania nogi lub rę­
ki. albo też  ̂obu rąk i obu nóg. Ludzie nieśmiałym,

■ niepewnym* krokiem, jakby na szklanych nogach, 
podpierając się laskami, parasolami. cze;n kto mógł 
przesuwali się po ulicach niby dzieci nie nauczone 
chodzenia. Co kilka Uroków spotykało się konie do­
rożek lub wozów ciężarowych padające na śiizkich 
ulicach. Z okazy) wczorajszej gołoledzi naieży zaape­
lować do władz magistrackich, stróżów kamienicz- 
nych i innych właściwych czynników o posypywanie
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chodników piórkiem. względnie mlatam węzłowym 
lub czcruś podobnem taktem w interesie dobra pu­
bliczności.

PO W O ŁAN IE  OFICERÓW ZW OLNIONYCH N a  
W Ł A S N Ą  PEGÓEĘ. Cficerowie zwolnieni na własną 
prośbę z czynnei służby w U'. P. a zaliczeni do re­
zerwy urodzeni w  jatach cd 1873— 13e8 zostają po­
wołani, w myśl rozkazu M. S. V\ oisk ponownie do 
służby czrnne.i. Wszyscy oficerowie przynależni do 
PKU  Kraków zgłoszą się natychmiast w PK'J Kra­
ków  koszary Piłsudskiego ul. Siemiradzkiego 24 I p. 
w  eodzinacit urzędowych.

U ' I l i  A i  A  O A iW A T E L S T W A  POLSKIEGO. Magi- 
gistrat podaie co wiadomości iż według rozporządze­
nia liady OŁr,o.ny Panstwa. obywatel polski może być

uchy.-  —v ................... . - . . . ,
Państwa i przebywa stale za granicami państwa pol­
skiego a cd dnia ogólnego ogłoszenia wezwania po­
wołującego do służby wojskowej nie stawi s ę  do 
Irzccli miesięcy w kraju lub w Konsulacie do prze­
glądu wojskow o-lekarskiego. Zwraca się uwagę, iż 
powyższe przepisy teda z całą surowością zastoso- 
wywane. a rozciągać się one będą także na człon­
ków rodziny dotyczącej osoby. _

UKOŃCZENIE SPRZEDAŻY CUKRU ZA  W R ZE ­
SIEŃ. M agistrat zawiadamia, że sprzedaż cukrti za 
wrzesień br. kończy sic z dniem 6 listopada br. Kon- 
sumy i sklepy rejonowe mają złożyć _ zrealizowane 
kupeny z powyższego okresu we właściwych biurach 
chlebowych do dnia 3 listopada br. wlącznre

ZA  POLEGŁYCH ŻOŁNIERZY. W  soboto 6 bm. o 
gedz 9 odbędzie się w kościele NP. Maryi żałobne 
nabożeństwo za poległych i zmarłych z trudów wo- 
jcunjch żołnierzy celebrowane przez księcia bisku­
pa Sapiehę. Vv nabożeństwie weźmie udział cala za-

l0?ubjkW P I3 Y kN A  UNIW ERSYTET JAGIELLOŃSKI.
Po prawie Uwurniesięcznem opóźnieniu wczoraj roz­
poczęty się \vpisv na uniwersytet Jagielloński. Z w y ­
kle są one gwarne i liczne, obecnie jednak ani w  
części nie przebrały dawnej formy. Młodzież aka­
demicka znajduje się jeszcze w większej części w 
wojsku i dopiero za kilka dni pocznie liczme zjeż­
dżać do Krakowa. Obecnie tylko niektórzy powróci­
li już z szeregów. Dawniej przed kwesturą, w  której 
odbywają się wpisy gromadziły się tłumy, dzisiaj 
sieja tylko maie garstki. Równocześnie rozpoczęła 
funkcjonować już egzekutywa akademicka, której 
zadaniem jest stwierdzić spełnienie służby obywa­
telskiej względnie obowiązku wojskowego studen­
tów. podczas ostatnich miesięcy. D ecyzja  egzekuty­
w y  warunkuje wpis na uniwersytet.

(ab DRUGI DOM AKADEMICKI W  KRAKOWIE. 
Jak się dowiadujemy senat akademicki uniwersy­
tetu Jagiellońskiego poczynił już starania, celem u- 
zyskania funduszów na budowę nowego Domu Aka­
demickiego w Krakowie. Koszt budowy bedzie wy­
nosił około 5 milionów marek. Zważywszy ciężkie 
położenie młodzieży akademickiej, oraz bardzo tru­
dne warunki mateiyalnc wśród których młodzież do­
tychczas musiała pracować, w ten sposób nie mogąc 
wyzyskać rozporzą.tzalny czas w  odpowiedni sposób 
na studya budowa nowego Domu akademickiego w 
którym będzie mogio — jak to jest w  projekcie — 
znaleźć pomieszczeń.c około 201) akademików, należy 
wiadomość tę powitać z prawdziwą radością. Kudo­
w a  Domu ma się rozpocząć z wiosną. Celem szyb­
szego jej ukończenia Dom będzie budowany z betonu 
i  lekkich cogiei. Wobec togo. że senat stara się spra­
wę tę prowadzić iaknajenergiczniej i najszybciej, jest 
nadzieja, że Dcm zostanie oddany młodzieży z no­
w ym  rokiem szkolnym tj. w październiku 1021.

DO B. UCZNIÓW  NIŻSZYCH  SZKÓŁ ROLNI­
CZYCH W  M.AŁOPOLSCE. Wszystkich kolegów, b. 
uczniów krajowych niższych szkół rolniczych w Ma- 
łcpolsce (Milocin. Bereżnica, Suchodól. Kobiernice, 
Jagiclnica Dublanyj. którzy skutkiem wybuchu woj­
ny nic mogli skończyć szkoły, uprasza się o łaskawe 
podanie adresów najpóźniej do 13 grudnia br. do Ma­
łopolskiego Towarzystwa Rolniczego w Krakowie, 
poczem zwołamy ogólny dzielnicowy zjazd. Za Ko­
mitet zwołujący: Stanisław Cliysz. Pilica, Wincenty 
Dębiak. Kraków; Józef Wołoszyn. Stary Zamość.

Z TEATRU IM. J. SŁOWACKIEGO. Dzisiaj „Dzia- 
dy“ . na które już pozostała nieznaczna ilość bile­
tów. Wobec tego arcydzieło Mickiewiczowskie, po­
wtórzone będzie w poniedziałek przyszłego tygodnia. 
Jutro wchodzi na afisz nie grana od lat kilku jedna 
z najweselszych kom. Fredry „ Wielki człowiek do 
raaljch interasów". którą jak każde dzieło genialne 
obecne czasy znowu dziwnie aktualną uczyniły. W  
myśl podanego programu Teatr Słowackiego spełnia 
swój obowiązek, wobec ojca polskiej kornedyi. Rolę 
tyt. gra p. J. Dobrzański, który odnosił w niej suk­
cesy na scenie lwowskiej, dalsze role odtwarzają 
Hryniewicźówną, Wrońska. Jednowski Nowacki. 
Miarczyński, Szymborski. Reżyseruje p. Z. Nowakow­
ski, grający rolę Dolskiego.

Z powodu nagiej nicdyspozycyi Olgi Desmend. za­
powiedziany na 8 bm. wieczór znakomitej artystki 
nieodbędzie się. Nowy termin podany zostanie nie­
bawem.

Z TE ATRU  „B AG ATELA".  ..Dobrze skrojony frak“ 
powtórzony będzie dzisiaj wieczorem, a ..Tajfun'* z 
pp. Brydzińskim i  Llsnerówną wypełni wieczór ju­
trzejszy.

NOC JUBILEUSZOW A LUD W IK A  W IEHZBIC-
K IKKGO oubędzie s ij  w Bagateli w sobotę 6 bm. o 
godz. 11 wieczorem. \V programie szereg punktów 
wesołych i nastrojowych oprócz 2 komedyjek. które 
również utrzymane będą w  tonie groteskowym. Bile­
ty nabywać można nrzv kasie teatru.

Z TEATR U  POWSZECHNEGO. Jutro przemtora 
przezabawnej kornedyi Junoszy i Przybylskiego „Ba­
by" z udziałem pp. Kolman Krajewskiej P o tćg  Zi- 
majer. Zaleskiej. Zdnńskicj. Groiickiego Koszew­
skiego. Magnuszewskiego. Jaworskiego, Biegalskiego 
i innych, lteżyseiwę sztuki prowadzi p. Korecki.

PR ZE D S TA W IE N IE  D LA  MŁODZIEŻY SZKOL- 
NEJ W  TEATRZE POWSZECHNYM. VI’ sobotę G bm. 
rozpoczyna teatr Powszechny cykl przedstawień po-

-BT„

0 węgiel dla Krakowa i Małopolski.
Małopolska komisya rozdzielcza w sprawie gospodarki węglowej

(ad) W  sali konferencyjnej krakowskiego ina- 
gistraiu odbyło się wcz T a j  posiedzenie krajo­
we; kemisyi węglo wo-rozdzielczej dła M ałopo l­
ski na ni esiąc grulzień. Posied;cniu przewodni­
czył inspektor wągh.-.yy r. Kukner, udztai wzięli 
wicepy. Sai-e, wiccpr. rn. Lwowa Siahl. starosta 
Kowal kowski, reprezentanci w ł.iciz, urzędów i 
przemysłu, oraz delegaci prow incyonalnych 
m asi Małopolski. Po przeprowadzeniu dyskusyi 
nad szeregiem najaktualniejszych spraw węglo­
wych komisya powzięła następującą rczomcyę: 

Małopolska komisya węglowa poruszona do 
głębi katastrofalną, sytuacyą węglową, wywoła­
ną w obecnej chwili ,.rzekomo" brakiem wago­
nów, wyraża przekonanie, że zło przypisać na­
leży wyłączn e systemowi niesprawne] i niefa­
chowej gospodarki państwowej odnośnie do wę­
gla, która niechybnie w przyszłości doprowa­
dzić musi do katastrofy gospodarcze; państwa. 
Koir.Lsya jeszcze raz ostrzega przed daiszem 
kontynuowaniem tego systemu, oświadczając

się w zasadzie za znieserriem instytucyj 
stwowych, współdzia ającyeh dziś w gos-potLrc® 
węglowej a za ukształtowaniem dolyczącej 8° ' 
spodarki przy pomocy i za. pośrcdnictw en» orgA 
nizacyi prywatnej pod ścisłą kontrolą państwa. 
Zarazem kom sya apeluje do min sterstwn ko­
lei, aby dołożyło wszelkich starań co do 
gowania i kontroli węglarek przeznaczonych 
przywozu kontyngentów węgla i koksu, zape­
wnionych nanr umowami międzynarodowe^11.

Nadto komisya zażądata:
1 . Żeby przedewszystkiem zaspokojono zap0' 

trzebowan e gazowni, przydzielając im odpo­
wiednią. ilość węgla właściwych g a t u n k ó w ,  * 
aby spowodowano istotno dostarczenie t ) c“  
przydziałów.

2. Powołując się na rozolucyę, uchwałom? 1,91 
komisyi rozdzielczej węgla z dn a 4 Jipca b- f-» 
żądamy, aby cena węgla dla gazow n i został® 
obniżoną w proporcyonalnym stosunku do ceny 
węgla opalowego w miastach. _

20  wagonów mąki bez przeznaczenia
Polsce pozostało wszystk ego 35 gntin.

Dla tycli niezbyt ludnych gmin cale 20 " a* 
gonów nie jest na razie potrzobne, a >v każdynI 
razie potrzebniejsze jest wielkim skupień'010 
ludności, które już od m esięcy pozostają bei 
chleba i mąki, podczas gdy owe gminy byiy> 9? 
i do tej pory regularnie i obficie zaopatrywane- 
Nie chodzi oczywście o „odebranie" im zupe‘ 
ne tej mąki, lecz bodaj o użycie jej tymczasowe 
tam, gdzie jej Lm-dziej potrzeba. Gdy nadejdą 
nowe transom: - będzie z nich można posła 
do Nowego Tarom tyle, ile tam rzeczywiście n®
normalne zaaprowidowanie tycii 35 gmin i eS 
potrzeb.

(stm) Krytyczne obecne położenie aprowwa- 
cyjne Krakowa i wogóle miast małopolskich 
jest dostatecznie znane. Zwłaszcza n.ąki brak 
jest wprost niesłychany, ludz e, którzy nie mo­
gą płacić setkami za, kilo chleba, nie jedzą go 
po całych tygodniach. Na wszelkie przedstawie­
nia i żądania władze aprow zacyjne odpowia­
dają krótkiem: ni-e mamy. Tymczasem, jak nas 
informują z dobrego źród a, w Nowy Targu stoi 
obecnie 20 wagonów mąki, przeznaczonej w 
swoim czasie na aporow zacyę terenów ongi ple­
biscytowych na Spiszu i Orawie, których część 
przeważna, niestety, przypadła ?e „sprawiedli­
wego" wyroku Rady ambasadorów, Czechom;

południowych sobotnich dla młodzieży szkolnej. Na 
pierwsza przedstawienie z tego cyklu wybrała dy- 
rekeya piękna sztukę historyczną Juliana z Porado- 
wa pt. ..Obrona Częstochowy". Bilety do nabycia po 
szkołach, początek c godz. 3 popal.

OPERETKA W KOW cŚCIAUH. Najbliższa nowo­
ścią będzie operetka M» Gabriela „Figlarne żonki", 
grana niedawno we Wiedniu z wielkicm powodze­
niem.

P o r iA N E K  Eńz.z j ć VFTIA odbędzie się w niedzie 
lę 7 btri. w sali Tow, Lekarskiego

OSTATNI SEANS EKSi JóR ztuEHTALN Y ADAMA  
CZuHBAKA odbędzie się w  niedzielę 7 bm. w sali 
„Sokoła". Bilety od piątku południa są do nabycia 
w księgarni Eberta.

TEATR ŻOŁNIERSKI Wojsk. Okięg. Urzędu Go- 
spodarcz w Krakowie oaegia w sali własnej (przy 
ul. Bosackiejj w dniach G. 7 i 8 listopada br.. tj. w 
sobotę, niedziele i poniedziałek oryginalna trzyakto­
wa sztukę ze śpiewami i tańcami Juiiana Mieczy­
sława Nowomiejskic-go pt. „Na gruzach" — osnutą 
na tle najazdu bolszewickiego na Polskę. Przygry­
wać będzie orkiestra wojskowa. Bilety do nabycia w 
kasie teatru żołn.

W YKŁAD o obecnych stosunkach na Pomorzu w y­
głosi dziś w piątek o godz. 7 wieczorem ks. dr Kru­
szyński w Uniw. w sali Kopernika. Wstęp 2 Alk. 
Tow. Kres. pum.

WYCIECZKI GÓRNOŚLĄSKIE W  KRAKOWIE. 
Z powodu zbliżającego się plebiscytu bardzo wielkie 
znaczenia ma gościnne przyjmowanie wycic-czck Gór 
noślązaków, z których ci zapoznała się liliżci z nami 
i z krajem. Onegdaj przvbvłv do Krakowa dwie wy­
cieczki liczące paręset osćb. jedna z powiatu rybnic­
kiego a druga z zabuskiesro pod przewodn. dra Ró­
żańskiego. Dla miłych treści odbyła sie wieczornica 
w refektarzu CO. Franciszkanów, gdzie role gospo­
darzy pełnili: ks. Rzymełko. ks. Dembiński i o. Szy­
dłowski. Przybyło także wiele tutejszych osób zna­
nych pracowników społecznych Fatryetyczne powi­
talne przemówienie wygłosił ks. Rzymelka. pcczem 
nastqpił szereg mów przeplatanych ślicznemi dT -  
śiiiam; łudowemi odśpiewanemi erzzz gćrnoślaza- 
ków oraz produkeye orkiestry Sokołów z Zabrza. Na­
strój pancwal nadzwyczaj serdeczny a całość pozo.sta 
wiła niezatarte wrażenie. Równocześnie odbywała się 
druga wieczornica w  refektarzu OO Karmelitów.

(lit BRAK MLEKA daje sie w dotkliwy sposób 
odczuwać w mieście od dni kilku. W  poszukiwaniu 
cliGćby pól litra mleka odbywa sie daremne wędrów­
ki po wszystkich sklepach. lecz nigdzie niemożna 
zd o b y ć  tego nieodzownego artykułu. O wczesnych 
rannych godzinach bywa czasem rnleko na rjnku, 
lecz przekupki niepohamowane w *vvvch aspiracjach 
paskarskich żadają już 15 marek za litr. MimowoH 
nasuwa sie trwożliwe pytanie; eo tędzie w t.Imi,;? 
Na braku mleka cierpią najdotkliwiej rodzin* obar­
czona mr.clmi dziećmi, dla których artykuł ten nic 
da sic zastąpić żadna niestety naamsika.

ROZDZIAŁ SA CH ARYNY r,a miesiąc listopad w 
stowarzyszeniu hawiarzy trzy  ulicy Karmelickiej 12 
już się rozpoczął i odbywa sic codziennie od godz. 
9—12 i C—G pcpol. tylko do 10 bm

(ab) SZAJXA D A N LY 16W  FEZED SĄDEM. W  
drugim dniu rozprawy przeć.wko hnndymtn w są.- 
dzie okręgowym karnym w Krakowie przed ławą

przysięgłych przesłuchano szereg świadków. ś ',v’ 8?1 \ 
kcwic Kostur Głownia i inni zeznali, że ° f kar^ ]ę .

ACZn̂ U. . /.U Cńwi**"
uadaia w nocy z bronią w reku. Datszy cią?T r0-'* 

i  dzisiaj.
(. .b) NARZECZONY A  „LOTNY PlERŚCI° Nf,7e-

v
i*nic

wy dzisiaj.
f - b )  NAliwwuWWłH I  A  ,|UU i.11 I  JT
szynku Hellera przy ui. Lubicz, wyłudziła p0J:vlTł> 

ic niejaka Helena Kumała wraz z n a r z e c zo n y  
którego nazwiska nie chce wymienić od M a ń U  ^  
dnarczyk pierśc:on:k z brylantami wartości zas 
ped pozorem otaksowania go. Narzeczony łl° irna. 
taksowania nagle zniknął z pierścionkiem, a Iv“ ' >a- 
la twierdzi, że nie wie iak się ten narzeczony n ^ - g .

(ab) N IESZCZĘŚLIW E SKUTKI 2AWA**,"e- 
SKIEJ JAZDY. Rclicya krakowska aresztowąia 
fa Rająka lat 37. woźnice będacc-go w służbie > ^ .c. 
bia„li p. Clzccza w Bierzanowie. Patok ° ncR „.„dził 
ozorem będąc w stanie mocno nie trzeźwym urza 0 
sobie kawalerską iazdo ciwukonnyrn powozetn 
zitiegu Rynku Kleparskiego i ulicy Baszto'.vci .|.w,10 
chat na przejeżdżający sa.tnocliód tak n:es ,̂c.'yż;oiiiu 
że jeden z koni złamał Drzednie nogi. a 01 ,5(Cry' 
koniowi dyszel przebił brzuch. Przywołano y 
nnrzo. który konie zaopatrzył i polecił r>rzc\yi ^ <>- 
stajni na Rynku klcparskim. Samocliód nłC 
dzony szj>bko uddulil się.

Niebywały suxct3 sujskry?cyjny. Jak( 8t!$
dowiadu eniy. Bank Małopo ski zamknąłI *  
dniach ostatnią suhsk.ypcyę e m is y i 12 . s^(u(£ 
marek olbizym ią nadwyżką przes,ło 6U.WU |{ j0 
akcyi. Je^t lo dowodem wielkiego zauUn,,a J ja|j
zdobyła ta instytucya w kraju, Pr  go 
inle, żywnie w kierunku podniesiei ia zy ,ĵ u* 
spo un czego i przemysłowego co z UZI ^  
nieraz podnosiliśmy. Nadmienić nąlezjj gję 
zebrany znaczny kapitał akcy.ny skła ■! 
wyłącznie czynniki krajowe.

ZE SPORTU.
Sukcesy Cracovii we

( i )  Z  okazy  i 25-letnlego ju b i leu s zu  nl pif
towego „ A d m i r a "  w W je d n iu  odbył się z(>s.taJ,a 
niej loo tb :  llow y, na k tó ry  zapT^szoh- 
„C ia c o v ia ‘‘ . W pierwszym dniu -ujeiń
ła ,,C iacGvia“  zawody z „A d n u r?  „ v ia"
4:4 W ed le  p ism  w iedeńsk ich  ” '̂.lS 7fnj ejs,z4 0
zała się d rużyną  p ie rw szorzędną  i s- 0 pj-zod^
swe,go praaciwinikia, co uwydatnił'3 s iC0\
\v 5 z v 9 lk ic -m  v. p ie r w s z e j  p o ło w ic .  » u le 6 °

ktoT1.

c;e prze1',, 
i wydal ml'3 vi®.

rozpoczę ła  gi ę s i lnym  alakiczn, 0 ut;

u leg l i  p rzem ęczen iu  kilkudzieisięcióo 

drożą.

Wiedeńczycy. ;,Cnaccvi,a" ’ p row adziła  
mi. D c p lc io  w  druricj połowie

akt®;

pIaK -cze^ ^
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^ iedeńczycy  w i t a l i  „C ra c o v ię “  n ie zw y k le  o- 
*aclj a r‘ iGUi-‘l'ainl-em i b raw am i i ok la skam i 

", . ęcali Dia:o -czerw onyc li  do vl y s itków .
2g aSi dzień zawodów „Cracovii“ z „Walem11

wał lir.7;nip zgrom adzon e j pu b liczn ośc i ̂ • lic zn ie  ____ -----
^ńuałe w id ow isk o  sportow e.
>*'-*<1 ttCO V l.Cl “  ii-rn łi^rncl fonon

v &panij
g ; ~ •• W Ił J-J U  V *-> JJ V * _

iflw * acovi a“ g ra ła  w pros t  fenom ena ln ie . Zawc-
«®en ły si? w  tem p ie  bardzo ży w em , —  przy- 
rUnk ^ u'a dM n e  by ły  za ostro. W  ty m  k ie -  

d d om in ow a li  W ied eń czy cy .
^e-acoYj.a- pj'^ e p r  o v a d z i 1 a n ie zw y k le  groźne 

I \v ’ ^testety nie uw ieńczone  żadną, b iam ltą . 
cj alo się, że „C rac tm a*4 m us i w y jś ć  zw y -  
biai 0> ^dy ot<> w łasn a  b ram ka  zde tonow a ła  
B|£aa' Cierw-cnych. W  k i lk a  m in u t  późn ie j '  uzy- 

p 1 W iedeń czycy  d ru gą  b ram kę. 
j ^ , 0 Pauzie „C ra c o v ia ‘ * w zupełności opanowana 
Tnj ®ly  i  zdoby ła  też przez K a łu żę  b ram kę.

. P ^ e d  sam ym  końcem  zaw odów , w śród  za- 
t  " ai?cych c iem ności,  F r y c  u loz ł  w yp ad kow i,  
j, ^e€u też podczas ogó lnego  zd en e rw o w a n ia  

^ o w i a n  W ie d e ń c z y c y  zdoby l i  trzec ią  bram -

^ y c i ę s t w o  WTieu cń czvków  ri-ie św ia d c zy  zu- 
P fa K  °.,ich w yższośc i.  D ob itn ie  to podkreś la jąPiSn-ł . A t---------
Vii6||,a w ie<leń.'kic, pisząc, ze „Wa,f“ po trudach
tyj _ch został zw yc ięzcą .  R ów n ocześn ie  p ism a

-  '<dislcie podnoszą w ysok ą  k lasę „C ra c o v ii“ .
ak Wjęc j (jrac,iViia“- godnie zareprazentowata

^polski za granicą.

Ró- 
e na.

J^Sozie się 16 i 17 b. m. —  Losy po 15 m arek 
. mka po nabycia w domu bankowym pod firm ęP f  t a m t a  1 lla, KraMw, Karmtlitka 10.

(i mmiii tu — nnm— iwntwntr tW*t—

fcucn g i e ł d o w y .
- Kraków. 5 listopada,

i j ą j  Uspcsabicnic na g ie łd z ie  k rak ow sk ie j  w  
by io  r i icz ,vyk le  żyw e .  W szys tk ie  

0ii6wly  S i ę g n ę ł y  po»\ a.żną zw yżkę .  Na p ie rw sze  
które " y b i ly ekeye  T o w . „Z ie len ie w sk i " ,  
.1̂  P o n i o s ł y  się w  c iągu  godz in nego  zebra- 
Sjjjo u2'" ego o 400 punktów , o s iąga jąc  kurs 

l ^ p e g e "  w  da lszym  c iągu  u zysku ją  w yż -  
6lOo b ls - W czo ra j  począ tkow o kupow ano  je  po 

p ' kon iec  g ic .d y  poszły w  górę  na 6325. 
j ^ P i e r y  h an d low e  \v da lszym  c iągu  s iln ie  po- 
W  ‘ Wane. „ P .  t .  H . ‘ ‘ w yw ero ły  znaczne zain- 
^ ł i  ^ a i e ,  a to z p ow odu  zapo trzebow an ia  
l O ^ i e i Ó A '  przez W arszaw ę .  W p ły n ę ło  to w  
^ i e i ^  Uli e -2'2 na kurs, k tó ry  w yn os i  74(). 
kl>rS; * idmpe.Y" w  da lszym  c iągu  zyskuje 

Z
Łyj ban kow ych  kupowano „Bank hipote-

W t ^ . 700-
erach lo k a c y jn y ch  zastój zupełny.

^irv * d ew izy  na cgó*l bez zm iany .
C ^ D ł j j w y ż s z e  o 50 fen igów .
I KURSOW A F IE L D Y  KRAKOW SKIEJ

Z D N IA  4 LISTOPADA.
K  d ew izy ; D o la ry  S tanów  Z jedn . go- 

czelci 310, 330. F ra n k i  f .ancu sk ie  
£®0, W 1 ‘-0 * ,  21*50. M ark i  n iem ieck ie  gotówka, 
*' 7$ 'C zek i  465, 485. K o ron y  austryacki-e cze- 
" A  Lę. • K o ro n y  cz^sko-slow ack ie  czek i 370, 

6 „1 , 'J m bńsk ie  go tó w k a  5, 5*50. L i r y  w ło- 

j . ^ k J  ; ka ^ ‘50, 12*50.
* ° w .  h a u d l .  i  p r z e m . :  P o lsk ie  Tow .

% d i "  ę,f ia r - GOJ, ią d .  740, transakc. G6j-740.
P^łka akc. „ Im p c x "  o f iar .  300, żąd. 350, 

Jr®0, ^ ' *ł20— 330. Z ie le n iew sk i  o f iar .  3000. żąd, 
li r- S‘̂ 0 .  „G ó r k a "  fab ryk a  cem entu
£  tljc ,/ z^d. kg o, transakc. 51575— ‘7630. Ga- 

. • t A  kia,cly garn S iersza  o f iar .  2165, żąd. 
tu ^ i e h  'kc- ^405— 2600. „Tepc.ge" T o w .  d la  
Ifle* ClOt; § ó™ łczych  o f ia r .  GJ00, żąd. 6400, trans 
IjoA tą._ 6325. P o ls k a  N a f ta  o f ia r .  18C0, żąd. 
Ti ’ Wd y C- 1000— 1850. „O ilces" T . A .  ofiar.

■ _T00. F s b iy k a  i>rzetv\oró.v tłuszcz, w  
i ty^ ts ją0 1575, żąd. 1G75, transakc. 1675.

G ie łda : Oblig. m . W 'arsza- 

t*a’ » ~ i G W art- ku?- 1>18>S, żąd. 212, poszuk.
ł i e ^ k c  o H l 7 Za 100 m arek  wart.  kup. 2,05, 

\ żąd. 100, pos.zuk. £6. 5 %  B anku

21, 22, czeki 21, 22. Franki belgijskie gotówka 
22‘25, 23 50, czeki 22‘50, 23‘50. Franki szwajcar­
skie gotówka 51‘50, 53‘50, czeki 51‘50, 53‘50. Fun­
ty szterhngi gotówka 1135, 1210, czeki 1135. 1210, 
Marki niemieckie gotówka 440, 460, czeki 440, 
460. Korony austryackie gotówka, 7GoO, 80‘50, 
czeki 76‘50, 80‘50. Korony czeskie gotówka 3‘75, 
3 05, czeki 3‘75, 3‘95. Korony szwedzkie gotówka 
64, 66, czeki 64, 66. Korony duńskie gotówka 46, 
48, czeki 46, 48. Korony nonweskie gotówka 46, 
48, cze,ki 46, 48. L iry  włoskie gotówka 12‘50, 13, 
czeki 12‘50, 13. Floreny holenderskie gotówka 
101, 105, czeki 101, 105. Ruble carskie setki 290 
— 298— 294. Ruble carskie 500-setki 280—298— 
296. Rubie dumskie po 1000 67— 78—70.

Praga (PA T ). Na dzisiejszej giełdzie praskiej 
notowano dewizy na Waaszawę 25*50—26‘50, zaś 
marki polskie w banknotach 24‘50— 25‘50.

Kursa cenuralli dewiz: Berlin 116*25, Warsza­
wa 25 50, marki niemieckie 116*25, marki pol­
skie 24*50.

Ubaw a (PA T ). Radio. Notowanie giełdy w 
Rydze;' Funt szterling 615, dolary 170, franki 
10*75, korony szwedzkie 37}, duńskie 25. marki 
niemieckie 2‘45, fińskie 3‘70, estońskie 0‘38, t>ol- 
skie 0‘5‘2, tysiące rabie carskie i w setkach 1010.

W iedeń (PAT). Giełda z dnia 4 b. m.: Renta

majowa 97*50, austryacka renta koronowa 07*50, 
renta lutowa 97*50, węgierska renta koconowa 
107*75, losy tureckie 2360, pryoryLety kolei po­
łudniowej 1375, Anąlobank 1C92, Bankverein 
105.J, Bodenkredit 2375, austryacki Zakiad kre­
dyt. 1124, Bank depozyt. 960, Laende.bank 1760. 
Merku: 942, Dnionbank 1030, Bank obrotowy 
774, Żivnostenska Banka 2C99‘75, kolej pdłnocaia 
15850, kolej Lwów'— Czerń i owco 2948, koleje au­
stryackie 4900, kolej południowa 1805, Aipinj 
5230, kolej północna 13180, Krupp 1666, Poldi- 
huette 3715, Pragereisen 10490, Rima 4100, S<v- 
da 3030, Zieleniewski '2800, Apollo 7780. Fanioo 
2590, Galicyjskie Karpaty 19500, Galicya 28600, 
Sclicdriica 18980, Siersza — (wczoraj 2850). ,

Kursa austrysekiej centrali dewiz: Zucych
70CO, Cluystyania 5950, Kopenhag? 6000, Sztok­
holm 8250, marki niemieckie 609*50, lei 710, la­
w y 500, szwajcarskie 6970.

Berlin (PA T ). Dolary 79‘05, marki polskie 
20‘75, korony czoskio 8627 i pól, Nowy Jork 
79*92.

Zurych (PA T ). Kursa początkowe dewiz: Ber­
lin 8*22 i pól. Nowy Jork 639 5C, Medyolan 2d, 
Prrga 7*10, Budapeszt 1*30, Bukareszt 10*15, Waa 
szawa 1*60, Wiedeń 1*95, austryacka kosroaia stena 
plow'ana 1*50.

ityy " y zast. i% wart. kup. 2*93. 5% m. 
S&a’ 3̂ d. 2‘tRVart’ ^UP- 0>91transakc. 234*50— 
?10 y Wta-A i>oczuk. 232. 4 i pól proc. m. War- 

ł^ u w  ‘ kuP- 9,82,4, transakc. 214—215, żąd. 
W 7>S9r '.'“ł '95. G% Banku kraj. lijpot. wart. 

33q ^ ł y . ’ z?d. 99.
’ Czek{ 3 , A a,rr  Stanów' Zjedn. gotówka 310, 

330  ̂ Franki fiancuskie gotówka,

Stosunek kościoła do Państwa.
Ciąg dalszy dyskusyi :.ad koostytucyą.

■Warszawa (PA T ) Posiedzenie sejmowe.
X. Lubelski oświadcza, ie fconstytucya pawia­

na się opierać o ideę demokratyczną, o ideą 
wolności osobistej, silny rząd, rozumny samo­
rząd, i zasady religijne. Projekt kon&tylucyi ua 
ogół odpowiada tym zasadniczym warunkom.
Mcwca omawia, następnie stosunek kościoła do 
państwa, zbijając twierdzenie posła Czapińskie­
go. jakoby stolica apostolska zajmowała worbec 
Polski wrogie stanowisko. Papież jedynie 'obok 
Turcyi nie uznał rozbioru Polski. Przeciwnie Ko­
ściołowi zawdzięcza Polska zachowanie polsko­
ści w PoznańsKiem, na Górnym Śląsku, na Po­
morzu i Galicyi Wschodniej Mowta domaga cię 
by w szkołach powszechnych i śreanicli nauka 
religii była obowiązkowa, żeby nauczyciele byli 
tego wyznania co wlęksaość uczniów. Poseł za­
kłada protest “ izeciwko tym atakom, na jakie 
wystawiona w Sejmie była religia katolicka.

Poseł Czemiedci uważa rozdział 5 konstytucyi 
jako mówiący nietyikio o prawach obywatelskich 
ale i obowiązkach, za bardzo ważny. Przewiduje 
jeszcze długą walkę o należyte ustalenie stosun­
ków między państwem a obywatelami. Uważają- 
za ustalenie swobód oby watelskch rozwój 
ustroju gminnego, kościoła, szkoły i armii, ubo­
lewa. że prawa relig ii i kościoła w  naszej kon­
stytucyi są zbyt słabo zabezpieczone. Rozpatru­
jąc poprawki socyalistyczne, zgłoszone do 8 ar­
tykułów konstytucyi, stwierdza, że zmierzają one 
do skreślenia lub tendencyjnego zniekształcenia 
•wszystkich artykułów mówiących o religii.

Na tern odroczono dalsze rozprawy.
Przystąpiono do sprawozdania komisyi opieki 

społecznej, o ustawie w sprawie zniesienia urzę­
du do spraw powrotu jeńców, uchodźców i  ro­
botników ,,JUR“ . Sejm przyjął ustawę w dru- 
giem i irzcciem ozytaniu wraz z poprawkami i 
trzema rezolucyami komisyi, w sprawie powo­
łania do życia rady emigracyjnej, w sprawie za­
pewnienia urzędowi emigracyjnemu samodziel­
ności pod względem administracyjnym i budże­
towym i w sprawie utworzenia własnej polskiej 
floty transatlantyckiej.

P 03. ks. Sekulski stwierdza, że urząd emigracyj 
ny nie podołał swemu zadaniu- Oznacza umowę 
z Gdańskiem w sprawie emigracyi za fatalną.

Minister pracy Pepłowski odpowiada, że mię­
dzy Polską a Gdańskiem dotąd umowy nie ma, 
dopiero będziemy o to walczyli. Komisarz Tower 
potraktował jak wiadomo sprawę w ten sposób, 
że Polacy zajmują się imigrantami a Niemcy 
emigrantami.

Kilka nagłych wniosków odesłano n a s tę p n ie  

do komisyi.
Między interpelacyami znajduje się interpełc- 

; cya posła Matakiewiuza w sprawie konieczności 
zwolnienia niektórych lekarzy powołanych do 
czynnej służby wojskowej.

Następne posiedzenie sejmu odbędzie się ju­
tro o godz. 4 popoł. Na porządku dziennym znaj 
duje się dalsze głosowanie nad konstytucyą i 
sprawozdanie w sprawie ziemi wileńskiej.

Wazzawa (Tel. M.) Debata konstytucyjna, któ­
rą prowadzi obecnie sejm przyjęła charakter dy­
sputy teologicznej, dzieląc izbę na dwa obou.y:

| klerykalny i antyklerykalny. W  aasaózie m «- 
.* » żnaby przeciw dysutom podobnym nic nie mieć, 

gdyby one stały na cokolwiek wyższym poziomie- 
A  jeżeli D.k niestety nie josi, to spory ktleryka- 
lów z antyklerykałami muszą w konsekwencyi 
przyjąć charakter awantury, jaką obserwowano 
na czwartkowem posiedzeniu. Młody poseł Pu- 
tek, któego działalność i  występy sejmowe nie 
mogą budzić zresztą zbj t wielkich sympatyj, zaa­
takował z trybuny poselskiej kler i Watykan. 
Nie wchodząc w meritum p. Dutka, trzeba jednaki 
zaznaczyć, że sposób, jak i wybrałji pos. ks. Lu­
tosławski. Staniszkis i towarzysze dis. przekona­
nia opinii puhliciznej o niesłuszności wywodów 
przeciwnika politycznego raczej wyrządzi? stóko- 
dę bronionej przez nich sprawie niż przyniósł 
pożytek. Przx mawiał pan Puh k przy akompa­
niamencie takiego wrzasku, że marszałek armisa. 
ny był przerwać posiedzenie Ks. Lutosławski 
zgromadziwszy koto siebie posłów endeckich, s.anąt 
przed lawami poselskiemi, krzycząc bezustannie; 
Nie chcemy słuchać! Niechaj Izba uchwali odebra­
nie mówcy głosu! Stawiamy wniosek formalny o to! 
Precz z nim! Niech idzie do bożnicy!

Intcrwencya posłów lewicowych doprowadziła do 
uspokojenia, poczcm p Putck skończył swoją mowę.

Sprawa Wtina w sejmie.
Warsz&wa. (Telef. M.) Z porządku dziennego 

obrad czwartkowego posiedzenia sejmowego u- 
sunięty został w ostatniej chwili punkt, który, 
obejmował sprawozdanie komisyi spraw zagra­
nicznych w sprawie ziemi wileńskiej. Jak sły­
chać r.a postanowienie powyższe wpłynęła wia 
domość o zwołaniu konstytuanty do W ilna, co 
na stanowisko Sejinu. w tej sprawie nie może 
pozostać.bez wpły wu. Celem ustalenia nowej 
zgodnej opinii klubów wobec nowo wyłonionej 
sytuacyi w W ilnie ma się odbyć narada wspói 
na, pc której dopiero Sejm zajm ie stanowisko.

Wydanie posła Dąbala.
Warszawa. (PA T ) EOmlsya nietykalności po­

selskiej uchwaliła wydanie po§ła Dabaio ca o* 
głoszenie artykułu w „Jedności Polskiej11, a od­
mówiła żądaniu wydania posłów B'SeiiblŁtta, 
Kuszczaka i Malinowskiego.

Pilach! w  sprawia H a  [ie s z y is lie s a ! l i t u
Warszawa. (Telef. M.) Poci adresem marszał­

ka Sejmu nadszedł adres ludności Pokucia, ze­
branej na wiecu w Kołomyi, domagający się, 
aby nie ratyfikowano rozstrzygnięcia \v sprawie 
Śląska Cieszyńskiego i nie oddawano w  ten 
sposób śląska tego Czechom. Adres domaga się 
d lej poparć a generała Żeligowskiego i jego 
białoruskiej dywizyi. Depeszu prosi rząd o naj­
szybsze połączenie W ilna z Macierzą, polaką.

Ważne dla P. T. Sfupców!

Atrament do kopiowania
zagran iczny  we flaszkach  Vi-litr. oraz 2507

Pastę ao obuwia i podłóg
poleca Fjbryka ciiem. przetworów

O. Bukowsiti i Sita w Białe; kuło Bielska.
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Spółka Akcyjaa w Warszawie jjyi 

Kapitał zakł. 10,000.000 Mk, z czego ćwierć wpłacono.

je n e r . reprezentacya na ia c k . M ałopolską i Śięsk  Ciesz. Y7c  w s z y s tk ic h  m ie js c o w o ś c ia c h

K rak ów , u -ica  św . G ertru dy  24. Tek  378 zach, Małopolski i Śląska Ciesz.
, poszukiwani sa dziełn:

przyjmuje wszelkie ubezpieczenia od ognia.

Zlecenia stron załatwia szybko i dokładnie.

DLA P. T. KUPCÓW, 
| SPÓ ŁEK ROLNICZYCH
1 i KONSUMÓW!
u2 jjp®~ poleca tylko hurtownie:

K a u < sm k © w &  k c t n i e r z e  » m a n k ie t y ,  c z a p k i ?  k a p e l u s z e ,  s z e !k ' ,  p o ń c z o c h y ,  s k a r p e t k i ,  ch u s tk i  
d o  n o sa  i n a  g ło w ę , p łó tn a , z e ig i, k lo ty , m a te ry e  n a  u b ra n ia  z im o w |  j t. d . 

i. Dział: Prztbuiy »c szycia. li. Ozisł: Przybory szewskie. !ll. Oział: Szczotki i naczynia gospodarskie.
IV. Dział: aibuik tutki., cygarniczki. V. Dział: Wszelkie wyroby mydeł i ś ro a k if  kasmsłycznych Fabryki ,TLEN .
DOM HANDLOWY FRANCISZEK W O J A S , KRAKÓW, ULICA ŁOBZOWSKA L, 12. 
-    —  "*■ sjp&ów, z a » a r s t v n o w .  • ‘-*126ŁAŁV|MSTWJ FABRYKI f

atu

x>
O

■o

Sukna, Szewioty, Kamgarn/
na ubrania m ęskie, kostyurny 

i p łaszcze  dam skie
POLECA

W w ie l k im  w y b o r z e
po cenach umiarkowanych

FABRYCZNY SKŁAD SUKiEN

H O JT A iZ , WOŁKGwłOZ
K ra  iów , P o a w a le  5, 

Własna pierwszorzędna pracownia.

1

U W A G A  1

DUM B A N K O W Y  i K A N T O R  W YM IA N Y 
H. M IK : 9 S Z E W S K I Sp. z o. odo.

K rakó w , F io ryanska  L. 43  
p rzep ro w ad za  n a jta n ie j;

Zlecenia giełdowe, Kupno i snrzedaż papierów wa 
ściowyph,, Główne rrlśe, sce  subskrypcyi Pozyczki odro
=r=r— -7- ===== ocenia i Pożyczki premiowej.

i

SCO sztuk garn iturów  sukiennych robotniczych
po .VI kp 863'—

400 par spodni kamgarnowych „  „  1093'—
400 par spodni zimowych „  „  748' -

200 par spodni do butów „  „  863*—

Sprzedaż hur łowna dla Kopalń, Fabryk, Kółek Rolniczych
i Stowarzyszeń. ->5|j

I f  f i  M  D  A C-** p0LSkltBIURUMIĘDZYNAR.HANDLU 
j y K U l i i ł  M u  w Krakowie, Smoleńsk 16.

„ I M ? E X ” - B I E L S K O
Bielsko-Bialskie Tow. importu i Eksportu

Spóika z ograniczoną porąką
(W p łac o n y  k a p ita ł 3 ,2 3 0 .3 0 0  k o ro n )

Miejsce zakppna cifie oręanizacyi ficon- 
fum., kupców, przedsiębiorstw przeift"
_  . . . . , Aarąs cla listów .  !MPEX Sp. z Oflr'
O aazia ł: żywnościowy. por. w ęieisku.
Oddział: dla cbuw.a. Ad.es dla depesz: IMP£> B ie ls k o .

Oddział: tekstylny. Nunera telefonu: 492, 493,
Oddział: kompensacyjny.
Oddział: gospodarstwa dom. (naczynia, sprzęty k u c h .)1 
Oddział: tłuszczów i produktów tłuszczowych.

B03ATY i miody kawaler po­
szukuje tuwarzys. ki życia 

Polki lub Ukrainki od lat 15 
do 22 z posagiem. I.isty i to- 
togral tj proi/ę nadsyłać n i  
adres: oliwnkowski 1 S4t», Sn- 
j.erios sir. Detroit Micb-, North 
America. 2576

Z GUtJCNO kartę odroczenia 
na nazwisko Jana Wiejs­

ka, zamieszkniego fifzy ul. Ko­
pernika 40. Łaskawego zna­
lazcę upraszam o zwrot. 25.5

tfCNCYHIENT poszukuje po- 
sady w Krakowie. — Zgto- 

szen.a do Admimstr. .,Gońen“ 
pod .Substytucya'’. 2563

Przyjeżdżam 2503
z okolicy do Krakowa w in­
teresach dwa razy tygodniowo 
w godzinach popołudniowych. 
Potrzebuję w i jm  rem pokoju  
uC użytku  na k ilka godzin. 
Ludwik Kuczyński, Kraków, 
poste-restante, główna poczta.

WiĘksza GARBARNIA WIELKOPOLSKA
poszukuje zaraz l i b  od 1 stycznia 1&21 r.:

Cliemika-garbarza lub mistrza garbarskie­
go na wyprawę chromową 

Mistrza gai barskiego na wyprawę dębową i

sC fo  c e it a
sw o je  zd ro w ie , 
te n  p a li ty lk o

t u t k i antynikotyn ow e

„M E M P H IS 14
r. fabryki tutek hygienicznych

(Kalopoiskal
■.Mę.-

Mistrza do maSzyny do rozdwajapia (szoai- | 4 ÎSarĆSf
towama), 2,50 . ^  4Q stolików martinirawych

Dokładne oferty z odpisami świadectw oraz poda­
niem żądanei pensyi uprasza się nadesłać do ad- 

nfinistracyi Gońca Krak. pod ur. 2550.
Wiadomość

Kraków, ulica Szczepańska L. 1, i. piętro.

W a żn e  d la  sem inarzystów  *

K U R S A  M A T U R Y C Z N f
pod fachowem kierownictwem prof. Butrynio

Kraków, ivarmelicka 56, II p-  ̂pop-
6 godzin dziennie. Wpisy od godz. 10—12  i od ^ i®*
Kieiowmk lachowy przyjmuję od godz. 4—5 P°P

W najbliższych dniach otwarty zostanie ^

zupełple odrębny kurs matur, seminary
l-rocuiy i 2-letni, jakoteż 

k u r s  k o r e s p o r ic e n c y jn y  ^
przygotowujący zapomocą insirukcyi pisemny®

cznie wysyłanych. giiie*

Zarząd kursów uprasza o jak najszybsze zflłg —̂

SKUH MITRUUIW f i - " - " " ....  - ^
fiiiwiMii i m m m  • pipf, f iilO Ż M ^ i,

B i l i i U l  iliU l i ulifl s „ r. a ?MyrU I 1 J), p 
vi ul. św. Sertruily 5.: ł^LIUIIiUI1 •

mmm p a ń s t w o w a  l o t e a y a  k l a s o w a  —  , fona
|  ̂ G ło w n a  w y g ra n a  Cena Sosu: óSMika 15 m świaiiss 30 a . joidwka 60 m\ cały ios -20 i  Doiysbcsas wyp«a*  ^
k; 22 m i l i o n y  c z t e r y s t a  l y s i s c s r  Należytość najwygodniej przesłać przekazem ead adresem: w  ty m ż e  DOrtHC B a n k

c . a r .s i i . .  ^ , s ,łW4 -  O M  H A N K O W Y L E ilP O L U  B R A N O S T  t  D U B i S P .  wydtonych' »  g
I  Ciągnienie I. kl. 16 i 17 listopada 1320. Kraków, «8f<a Karme.iska 10. i ł  12  HI 111 9
! 1 l . a a w n n B W H M > B W BIIw riwiiilili mi i -flr ̂tli1l<.|r.vZiłnrrj:azjŁły-j ijEaaaaWKfc

sB I U R O
SPEDYCYJNE
SP04KA Z OOA POR. ■■ PR2«a CZSiffii.
2354 K ra k ó w , uB. W iś ln a  S, 3. p . ?& in

jąoycń sj  ̂ ca.iy
SSS=5~Ć 'irTUiji 1

ajarasrv*««ttvs:.

wj/lcnuje spećycye wszeikieoii rodzaju. — W ysyłka 1 polscA' 
wwozach zbiorowych do wszystkich miast wf aChf 
Przeocz i eksp-jdycya msbli yue własnych _" siedla- 
:n eb low yc 'h  ^Taz z konwojem, fOśu urz^onikuw f  ^/jasti6 
łasych si? coiiy niższą): Wtasno maghz.--ny na Kaj®.?i ^

a^an ioó iie  dc łtev/oiu  tuwaiuw. "
tern ’*■

Wydawca: W  zastępstwie Spółki Wvdav,nva.:ói :c; J, H «a a rs ]k i  EerJakfJi-' ;d r ;ow ,:  L u d w ik  Gronnft. —  D ru k a n i ia


